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Od redakcji. 

Z dniem 1 października zacznie 
wychodzić DODATEK do dzien- 
nika „Kraj;* pod tytułem Tygo- 
dnik dia spraw samorzą- 
du i gospodarstwa naro- 
dowego. — Program i bliższe 
szczegóły wkrótce ogłoszone zo- 
staną. : 

MLE EEE R P AEE 


Monopol własności ziemskiej. 


Rozwój nowożytnój Europy jest tak 
świeży i młody, że nie dziw, jeżeli na 
każdym kroku jeszcze potrącamy o ruiny 
średniowieczne, o resztki i pozostało- 
ści minionych czasów. Może wiek XIX 
upłynie, a Europa nie potrafi jeszcze 
uporać się z całkowitćm zburzeniem da- 
wnego gmachu i uprzątnięciem rumo- 
wisk jego, które zalegają drogi nowych 
pokoleń. 

W różnych krajach w różny sposób 
zerwano Z dawnemi instytucjami. We 
Francji runęły one w jednóm oka- 
mgnieniu za wybuchem wielkićj rewo- 
lucji; w innych krajach wróg zewnę- 
trzny z obalenia ich zrobił spekulację 
polityczną, wyzyskując na swoją ko- 
rzyść sympatję tych warstw, które od 
ucisku j ciężaru tych instytucji uwol- 
nit. Tak niestety było w niektórych 
dzielnicach Polski. 

Mało który kraj jest tak szczęśliwy 
jak Anglja, która bez gwałtownych 
wstrząśnień państwowych, sama pra- 


cuje nad swém przeobrażeniem i odro-| 


dzeniem, i spokojną pracą wewnętrzną 
jednę po drugićj ze średniowiecznych 
instytucji znosi i rozwiązuje. 

Byliśmy świadkami, jak w ostatnićj 
sesji parlamentarnćj zniosła średnio- 
wieczne, z duchem nowożytnych cza- 
sów niezgodne panowanie kościoła jan- 
glikańskiego w Irlandji nad kościełtem 
katolickim. Zaledwo to dzieło jest u- 
kończone, a już drugie niemniejszego 
zpączenia czeka najbliższą sesję pękla- 
mentarną — a tymczasem żajmuje (już 
opinję publiczną w Anglji. Jest to kwe- 
stja uwolnienia własności ziemskićjl od 
przeważnego panowania aryntokraę i 

Jednym z charakterystyezny ya y7 
sów wieków śređnich, był rodzaj „gie 
woli ziemi, to jest, unieruchomicnie 
wielkich obszarów i posiadłości ziem- 
skich w ręku nielicznój klasy. Nowo- 
żytny zaś rozwój tak dziejowy jóx i 
ekonomiczny, dąży do wyswobodzćnia 
ziemi, to jest, do jćj rozdrobnieniń i 
uruchomienia. i 

e Francji rewolucja rozbiła wężl- 
kie masy posiadłości ziemskićj, a usta- 
wa, rewolucyjna pozwoliła je rozdźa- 
bniać i rozkawałkować. 

W Polsce średnich wieków pod 
względem . posiadłości ziemskich były 
takie same stosunki, jak w całćj Eu- 
ropie. Własność ziemska koncentrowśła 
się w ręku nielicznój klasy, a byli ta 
cy panowie, którzy równie jak nieky6- 
rzy dzisiejsi lordowie w Anglji mieli 
tak olbrzymie obszary, że udzielnym 
równali się książętom. W Polsce nie- 
przyjaciel zewnętrzny po rozbiorach i 
opanowaniu jéj głównie przyczynił się 
do rozbicia tych wielkich mas własno- 
ści ziemskićj, i wyzyskiwał sprawę tę 
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Tajny fundusz. 


POWIEŚĆ 
przez 
Jana Zacharjasiewicza. 


(Ciąg dalszy.) 

Festyn dzisiejszy miał w tych marzeniach 
pana lejtnanta Tyberjusza stanowić wielką 
epokę. 

Na inspekcję rozłożonych w okolicy 
garnizonów zjechał : Z Wiednia  jenerał , 

tóry w jednćj osobie mieścił aż dwa dy- 
nastyczne nazwiska, Hohenzollern-Sigma- 
ringen! Pan lejtnant Tyberjusz przedsta- 
wił mu się jako właściciel miasteczka i 
pałacyku, i z subordynacją Jejtnantską bła- 
gał o łaskawe przekroczenie progów ro- 
dzinnych -ś. p, ojca legjonisty, który był 
przyjacielem Kościuszki i Dąbrowskiego. 
enerał dwojga nazwisk dynastycznych 
patrzył długi czas. na lejtnanta Tyberju- 
sza, a że w mieście prócz żydowskićj gar- 
i żadnój porządnój restauracji nie 


Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10: centów. i 
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pracant. *W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha, — Księgarnia prawica wa zg i tw aażyga. bla A Narodowa drukarnia i ksi 
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Ajencje przyjmujące ogłoszenia: W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha, — 


na swoją korzyść. Moskwa dziś jeszcze 
tę rewolucyjną pracę w zabranych kra- 
jach w sposób barbarzyński prowadzi. 

Ze wszystkich krajów europejskich 
pod tym względem  najszczęśliwsza 
Anglja. 

Średniowieczne stosunki własności 
ziemskićj dotrwały tam do dziś dnia. 
Lecz ani rewolucja, ani wróg zewnę- 
trzny, ale naród sam, w sposób spo- 
kojny i legalny zabiera się do pracy 
przeobrażenia tych stosunków w duchu 
nowożytnego, czasu. 

Aby dać wyobrażenie o stosunkach 
własności w Anglji, dóść przytoczyć 
kilka przykładów. I tak: przez posia- 
dłości księcia Qleweland ciągnie się 
gościniec publiczny w długości 23 mil. 
Margrabia Breadalbane od zamku swe- 
go przez 100 mil aż do morza może 
jechać na własnćj| ziemi. Książę Su- 
therland posiada całą prowincję Szko- 
cji tego imienia, rozciągającą się od 
morza do morza. Książę Devonshire 
posiada prócz innych licznych dóbr w 
hrabstwie Derby obszar 96,000 mor- 
gów. Książę Richmond posiada koło 
Goodwood 300,000 morgów. 

Te i tym podobne obszary zwiększają 
się ciągle, gdyż wielcy panowie coraz 
więcćj nabywają drobnych posiadłości. 

Zwykłym trybem rzeczy na wielkich 
tych obszarach lordowie osadzają dzier- 
żawców małych, farmerów, ale w no- 
wszym czasie, kiedy pomiędzy farme- 
rami rozpoczęły się groźne ruchy i a- 
gitacje, wiclcy posiadacze wypędzają 
ich i wolą pozostawiać odłogiem te wiel- 
kie obszary lub zamieniać je na parki. 
Stosunki takie nie mogą trwać dłu- 
żćj w Anglji, przeżyły się one. 

Po wielkićm dziele, dokonanóm w 
ubiegłćj sesji, nadchodzi kolej na spra- 
wę monopolu własności ziemskićj, Mo- 
nopol ten podtrzymywany jest. sztu- 
cznie, głównie przez ustawodawstwo co 
do podatków, które największe ciężary 
zwala na przemysł i majątek ruchomy, 
a niestosunkowo mało dotyka wielkich 
właścicieli ziemskich. 

Lud angielski poczyna się już bu- 
rzyć. Stowarzyszenia reformistowskie 
zaczynają już rozwijać ruch i działa- 
nie w tym kierunku. Niebawem przyj- 
dzie do mityngów i mów publicznych, 
które odgłos znajdą po całym kraju. 
Nim przyszła sesja parlamentu nadej- 
dzie, opinja publiczna wyda już swój 
wyrok, a minister Bright podejmie się 
wielkiego zadania prowadzić sprawę 
opinji publicznój w rządzie i parla- 
mencie, 

Przyszła więc sesja parlamentu ań- 
gielskiego obiecuje być ważniejszą je- 
szcze i ciekawszą niżeli ubiegła. Jeśli 
ubiegła sesja skruszyła pęta duchowe 
panującćj religji, to przyszła skruszy 
może pęta materjalne panującćj ary- 
stokracji. 
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( zarządzie administracyjnym 
Kongresówki. 


IV. 


W szeregu zmian dokonywanych po r. 
1866 pierwszą ważniejszego znaczenia by- 
ło zniesienie komisji spraw wewnętrznych 
i duchownych. Nastąpiło to w skutek re- 
organizacji rządów gubernjalnych i powięk- 
szenia atrybucji nowo. mianowanych gu- 
bernatorów. 


było, przyjął więc zaproszenie jedynego 
syna ś, p, legjonisty. 

„Wielki ten splendor poruszył wszyst- 
kich w całym pałacu. Powysyłano sztafety 
do dwóch miast obwodowych po znako- 
mitych gości i jak najdroższe bakalje. 
Pełnemi garściami wyrzucano pieniądze, 
które pochodziły z funduszu dawnćj rze- 
czypospolitćj i jej wyłącznym celom słu- 
żyć miały. Zato marzył dzisiaj pan lejtnant 
Tyberjusz, że za protekcją tak wysokiego 
gościa zdoła wzbić się na to wyższe sta- 
nowisko, o któróm -tak wymownie prawił 
ksiądz proboszcz... 

I widział już siebie w duchu zarege- 
strowanego drobnym drukiem w almana- 
chu gotajskim, widział ną piersi swojćj 
znakomitą dekorację , jeśli nie złotego 
runa, to przynajmniej Leopolda —aw da- 
lekićj swój perspektywie kołysał się wdzię- 
cznie klucz szambelański i nieodstępne 
od tego klucza trzy złote guziki na pra- 
wój patce. ciemno-zielonego fraka poniżćj 

iodra.., t 

Zaiste był to dzień wielki, jaki rzadko 
bardzo wydarza sięw dziejach ludzkości, 
Wysoki protektor miał być otoczony tóm 
wszystkićm, co tylko jakimkolwiek bla- 


Komisja spraw wewnętrznych i duchow- 
nych po r. 1881 koncentrowała w sobie 


cały wewnętrzny zarząd kraju. W prze- 
biegu czasu stopniowo ograniczaną była 
w swoich atrybucjach; wyłączono z pod 
jéj zarządu poczty, komunikacje lądowe i 
wodne, policję, tak, iż głównemi czynnoś- 
ciami tćj władzy, pozostał ostatecznie nad- 
zór nad rządami gubernjalnemi, urzędami 
państwowemi, zawiadywanie sprawami du- 
chownemi, zakładami dobroczynnemi, prze- 
mysłem krajowym i służbą zdrowia. 

Po zniesieniu komisji będącój w mowie 
czynności jéj przeszły w części do komi- 
tetu urządzającego, w części do kancelarji 
przybocznćj namiestnika i do centralnych 
zarządów spraw duchownych i zakładów 
dobroczynnych. 

Sprawy duchowne wyznań nieprawosła- 
wnych oddane są obecnie osobnemu zarzą- 
dowi, zależnemu od ministerstwa spraw 
wewnętrznych w Petersburgu. Zarząd ten 
przedewszystkiem zajmuje się obsadza- 
niem posad duchownych, probostw, wika- 
rjatów, zgodnie z widokami rządu, bo jak- 
kolwiek właściwie i dziś jeszcze obsadza- 
nie probostw należy do administratorów 
djecezji, ci jednak robią tylko przedsta- 
wienia, a zarząd ma zupełną moc odrzu- 
cenia kandydata, de facto więc on mianuje 
proboszczów i wikarjuszów. Nadto zarząd 
ten administruje funduszami poduchowne- 
mi, wyznacza sumy na naprawy kościołów, 
cmentarzy, plebanji, wyznacza płace ducho- 
wieństwu i seminarjom, ma prawo bez- 
względnego przenoszenia duchownych z 
miejsca na miejsce, ich degradowania i u- 
suwania z miejsc zajmowanych, a to wszyst- 
ko bez motywowania powodów. 

Całe więc duchowieństwo w Kongresów- 
ce jest po prostu zależnóm od tego za- 
rządu, którym kieruje Muchanów, posiada - 
jący nieograniczone zaufanie rządu, jak tego 
dowodzi mianowanie człowieka bardzo mło- 
dego na posadę tak doniosłą pod wzglę- 
dem zadania i wysoką w hierarchji urzęd- 
niczćj. 

Muchanow jest to gładki, cywilizowany 
russyfikator. Sposobu jego zapatrywania się 
nie potrzebujemy opisywać. Prześladowa- 
nie kościoła i duchowieństwa katolickiego 
znane jest wszystkim dokładnie, a wszyst- 
ko co się w tćj mierze dzieje przechodzi 
przez ręce Muchawona. On jest twórcą i wy- 
konawcą wszelkich prześladowań i zama- 
chów na kościół katolicki w Kongresówce. 

Rzecz napozór dziwna, że zarząd ten 
zajmujący się tak drażliwemi sprawami 
składa się wyłącznie z polaków. Nasłanych 
moskali Machanów wkrótce wydalił, a na 
zarzuty wyższćj władzy i dziennikarstwa 
moskiewskiego odpowiedział, iż przysłani 
moskale z powodu nałogowego pijaństwa 
i próżniactwa byli niezdolni całkiem do 
służby, gdy przeciwnie polacy pełnią obo- 
wiązki wzorowo choć biorą daleko mniej- 
sze pensje, 

Z całćj komisji spraw wewnętrznych, 


prócz zarządu dla spraw duchownych i dla | policyjne ober-policmai 


zakładów dobroczynnych, nic nie pozostało, 
Istniejący przy nićj wydział przemysłu zo- 
stał zniesiony i przemysł krajowy nie ma 
po dziś dzień odpowiedniego organu admi- 
nistracyjnego, 

Z kolei mowić nam wypada o zarządzie 
gubernjalnym, powiatowym i gminnym. 

Ukażem z 1866 r. zreorganizowano zu- 
pełnie dawniejsze rządy gubernjalne tak co 
do wewnętrznego urządzenia, jakotéż pod 
względem atrybucji téj władzy i zakresu 
działania, Ponieważ rządy gubernjalne, wła- 
dze powiatowe i gminne, stanowią dziś 
jedyne normalne władze i skutkiem znie- 
sienia władz wyższych koncentrują w so- 
bie prawie całą administrację , przeto o 
nich nieco obszernićj pomówimy. Rządów 
gubernjalnych jest 10. Na czele każdego 
z nich stoi gubernator z władzą poczęści 
nieograniczoną, poczęści ograniczoną przez 
urząd wice-gubernatora i kolegium złożo- 
nego z radców gubernjalnych, kierujących 
pojedynczemi wydziałami, 

Sprawy rozstrzygane bywają rozmaicie 
przez samego gubernatora, przez radę wraz 
z gubernatorem, w którćj tenże ma głos 
stanowczy, przez radę z gubernatorem, gdzie 
wszyscy mają głosy równe, nareszcie przez 


skiem w okolicy świecić mogło. Towarzy- 
stwo to miało być dla tegoż protektora 
niezbitym dowodem, że pan lejtnant Ty- 
berjusz zasługuje stanowiskiem swojóm, 
aby go przyjąć, chociażby tylko dla miłe- 
go spokoju domowego, do tych wszyst- 
kich zaszczytów, jakie dla swego szczęścia 
uważał za konieczne. i 

Czy pani Ida podzielała te marzenia 
swego męża, trudno o tém zawyrokować. 
Nie wiedzieć nawet, czy ją przypuścił do 
tych tajemnych zamiarów swoich, czy 
chciał jéj przyjemną i ożywioną sprawić 
niespodziankę. s 

Pani Ida była ciągle smutna. Nikomu 
nie nie mówiła, przed nikim się nie skar- 
żyła. Skarżyły się jednak jéj oczy duże, 
szklistą powłoką rozświecone , któremi z 
dziwną melancholją wodziła po francuz- 
kich dywanach salonu... 

A smutek jéj datował się, według ze- 
branych wiadomości, od niedawnego cza- 
su, Dotąd była wesołą, żywa, tańcująca. 
Nagle stał się dziwny wypadek. Rotmistrz 
od huzarów, nader przyjemnój twarzy męż- 
czyzną, przywiózł jéj z obwodowćj księ- 
garni kilka francuzkich romansów. Po prze- 
czytaniu tych fatalnych książek, dowie- 
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nie mogą one wyczerpywać przedmiotu i 
zdarzają się przypadki, że niewiadomo do 


wypada, 

Pomimo że przy rozstrzyganiu spraw wa- 
żniejszych ma przewodniczyć zasada kole- 
gjalności, w rzeczywistości jednak guber- 
nator jest nieograniczonym panem guber- 
nji, radcy bowiem w nominacji zależni od 
gubernatora muszą czynić to czego on życzy 
sobie. I tak tóż się dzieje. 

Wydziały w rządach gubernjalnych są 
następujące: administracyjny, wojskowo-po- 
licyjny, prawny, ubezpieczeń, lekarski; nad- 
to jest budowniczy lub inżynier gubernja|- 
ny, naczelnik gubernjalny policji ziemskićj, 
urzędnicy do szczególnych poruczeń i dwie 
kancelarje. 

Gubernator ma władzę nadzorczą nad 
naczelnikami powiatów i burmistrzami, któ- 
rych sam mianuje. Zaniesione na tych urzę- 
dników skargi sam rozstrzyga. 

Władza gubernatorów, jest nader obszer- 
na i prawie nieograniczona. Obowiązani są 
oni składać tylko raporta komitetowi urzą- 
dzającemu, który porobiwszy uwagi, prze- 
syła je komitetowi do spraw królestwa w 
Petersburgu. Władzy namiestnika podlegają 
gubernatorzy o tyle o ile chcą—najczęścićj 
wtedy tylko gdy pod rozstrzygnięcie przyj- 
dzie sprawa, za którą sami nie chcą brać 
odpowiedzialności. Na gubernatorów powo- 
łani są po większćj części osoby wojskowe, 
nie będące przedtóm w żadnéj służbie cy- 
wilnćj, przytém. młodzi, bez doświadczenia, 


nieobeznani ani z ustawami, ani z potrze- | b 


bami kraju. Rządy tóż są prawdziwie ko- 
zackie—zwykle który z podwładnych umie- 
jący się przypodobać swemu naczelnikowi. 
rządzi wszystkiem. Gubernatorzy we wszyst- 
kich czynnościach kierują się przepisami 
dla rządów gubernjalnych carstwa, które 
częstokroć są wprost przeciwne ustawom 
obowiązującym dotąd w królestwie pol- 
skićm. 

Przy takim stanie zarządów gubernjal- 
ych, dziwne dzieją się rzeczy, 6 których 
nie śniło się w żadnym cywilizowanym rzą- 
dzie. Dowolność i samowola  czynownicza 
na każdym kroku, zamięszanie trudne do 
opisania, nadużycia straszne, oto cechy ad- 
ministracji moskiewskićj. Ustawy przez rząd 
wydane i sankcjonowane przez cara, by- 
wają lekceważone i nikomu się do nich 
odwołać nie można, bo gubernator jest nie- 
omylny i skargi na niego zanosić nie mo- 
żna, gdyż wszelka droga zamknięta. 

Z pod zarządu gubernatora warszawskie- 
go, wyjęte jest miąsto Warszawą, gdzie 
czynności administracyjne wykonywa magi- 
strat z prezydentem na czele 4 czynności 

$ a gowagce 

ster mający do po- 
mocy dwóch połicmajstrów, fiat Pk tg 
czie i komisarzy cyrkołowych. 
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Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Warszawa / września. Ukazem car- 
skim dozwolono na następujące wyjątki 
od przepisów ustawy uniwersytetu war- 
szawskiego: 1) Osoby zajmujące katedry 
w szkole głównój i mające stopnie nauko- 
we tój szkoły, uniwersytetów zagranicznych 
i innych nierusskich wyższych zakładów 
naukowych, przypuszczają się do wykła- 
dania w uniwersytecie warszawskim, ale 
jedynie pod warunkiem, że nie daléj jak 
w ciągu lat trzech od czasu jego otwar- 
cia obowiązane będą przedstawić i obro- 
nić, w jakimkolwiek innym z russkich u- 
niwersytetów rozprawę na wyższy stopień 
naukowy doktora; do tego czasu wykła- 
dający ci będą uważani za pełniących 
obowiązki profesorów. 2) Dla wykładają- 
cych w głównćj szkole, którzy nie ode- 
brali wykształcenia w russkich uniwersy- 


działa się pani Ida, że jest — nieszczęśli- 
wą, niezrozumianą kobietą. 
I rozpoczęły się cierpienia i spazmy 
niezrozumianćj kobiety, któréj teraz nikt 
w całym pałacu, zacząwszy od najmłod- 
szój panny służącćj aż do samego pana 
lejtnanta Tyberjusza nie mógł zrozumieć. 
Nieszczęście jeszcze chciało, że rotmistrz 
od huzarów musiał odejść na Bukowinę, 
i tym sposobem wyschło jedyne źródło, 
z którego pochodziły francuzkie książki 
do czytania. Pani Ida zaczęła się więc 
nudzić, strasznie nudzić, i z każdym dniem 
wpadała w tóm większą i czarniejszą me- 
lancholję, 
Nie mogła nawet naśladować żadnej 
z bohaterek przeczytanych romansów. Oto- 
czenie nie dostarczało jój wiele materjału 
do tego. Jakkolwiek mundury były świe- 
tne i błyszczące, pod mundurami jednak 
nie było takich serc, o jakich czytała w 
książkach francuzkich. Byli to najczęścićj 
udzie prości, albo życiem i towarzystwem 
zepsuci, że tylko w najskrajniejszóm 
prostactwie szukali jeszcze jakiegoś sma- 
ku. Dla kobiety wychodzącój może po raz 
pierwszy ze szranek swoich, nie było to 
wcale ponętą. Przeciwnie napawało ją pe- 
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radę z wice-gubernatorem, gdzie także roz- 
strzyga prosta większość głosów. Taki roz- 
dział czynności prowadzi dą fatalnych na- 
stępstw. Jakkolwiek bowiem istnieją szcze- 
gółowe przepisy określające jaka czynność 
jakiemu rozstrzygnięcia podpada, to jednak 


przewidzieć możliwe wypadki. Często tóż 


jakićj kategorji daną czynność zaliczyć 


wolne są od + wą 
niszczone będą. 


Zürichu, St. Gallen, 


Mauchowicz sekretarz. Magistratu. — W 
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za wiersz drobnego druku lub jego miejsce: 
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przysposobienia się do wykładu lekcji w 
języku russkim, w przeciągu którego to 
czasu, pozwala się im wykładać wuni- 
wersytecie w języku, w jakim wykładali 
w szkole głównćj, przyczóm płaca, prawa 
i przywileje nadane uniwersytetowi war- 
szawskiemu, rozciągają się do nich od 
chwili, kiedy przystąpią do wykładu lekcji 
w języku russkim. Tych zaś z nich, któ- 
rzy nie oświadczą gotowości zadosyćuczy- 
nienia po upływie dwuletniego terminu 
wyżćj wyłuszczonemu warunkowi, zaraz 
uwalniać ze służby. 

Oprócz tego tenże ukaz upoważnia mi- 
nistra oświecenia publicznego, aby. pole- 
cił kuratorowi warszawskiego okręgu na- 
ukowego, żeby upoważniął do zapisywa- 
nia się na studentów warszawskiego uni- 
wersytetu z gimnazjów innych naukowych 
okręgów, głównie synów moskali zo- 
stających w służbie rządowćj, lub mają- 
cych stałe zamieszkanie w Królestwie. 

— Od czasu zreformowania dawniejszój 
rady lekarskićj na sposób moskiewski i 
zastąpienia jéj „inspektorem lekarskim 
zostającym przy namiestniku* (jest to 
tytuł urzędowy), służba lekarska Kongre- 
sówki przedstawiać zaczyna coraz większe 
zaniedbanie. Jednóm z następstw takiego 
zaniedbania jest pojawienie się choroby 
karbunkułowćj, czyli czarnój krosty, wsku- 
tek nieostrożnego obchodzenia się z by- 
dłem choróm na karbunkuł, używania 
mięsa i zdejmowania skór z takiego by- 
dła, czemu teraźniejsza policja lekarska 
zapobiedz nie potrafi. 

Oprócz pojedynczych 
licznych w 


inspektora lekarskiego , a. leżących. w gu- 
ernjach warszawskićj, płockićj, piotrkow- 
skićj i lubełskićj. W miejscach 
chorowało osób 78, z których umarło 16. 

Najsilnićj grasował karbunkuł w powie- 
cie rawskim we wsiach Soszyce i Z 
gdzie zachorowało osób 37, z których 
umarło. 
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Łitwa. — Mosk. Wiest, zamieszczają na- 
stępujący artykuł: 

„Naukowy okrąg wileński, używając 
wszystkich w jego mocy będących środ- 
ków celem odpolłaczenia katolicyzmu, 
musiał — chcąc być konsekwentnym — zwró- 
cić uwagę i na odpolaczenie protestan- 
tyzmu. Protestantyzm polski znalazł sobie 
przytułek głównie w Słucku w gubernji 
mińskićj, gdzie nawet miejscowe gimna- 
zjum aż do r. 1867-68 było w zależności 
od wileńskiego synodu reformowanego, 
chociaż dwie trzęcje utrzymania otrzymy- 
wało od rządu. 

„Po przejściu gimnazjum tego pod za- 
rząd okręgu naukowego, pierwszą czyn- 
nością było wprowadzenie modlitw co- 
dziennych po moskiewsku;. modlitwy zaś 
te z polecenia kuratora przełożył nauczy- 
ciel religji przy tómże gimnazjum pastor 
Bergel, a osądził je z punktu widzenia 
duchownego superintendent Lipiński. — 
Książka ta, bezzwłocznie kosztem rządu 
wydrukowana, uczniom darmo rozdaną 
została. 

„Ponieważ nabożeństwo protestanckie 
składa się prawie wyłącznie z pieśni, hy- 
mnów, modlitw, kazań i z czytania starego 
i nowego testamentu, a kościół prote- 
stancki znajduje się tuż przy gimnazjum, 
w którćm wykład i modlitwy odbywają się 
po moskiewsku i którego nauczyciel religji 
wybornie tym językiem włada, więc wpro- 
wadzenie go do modlitwy w kościele słuc- 
kim nie przedstawia żadnój trudności. 

„W skutek nacisku okręgu nau- 
kowego, jenerałgubernator postanowił 
rzecz tę przeprowadzić; ale uznał widać 
za stosowne zawiadomić zebrany właśnie 
w Wilnie synod reformowany 0 konieczno- 
ści wprowadzenia języka moskiewskiego 
do nabożeństwa: w kościele. słuckim. Mi- 
nister spraw wewnętrznych zezwolił. na 
krok podobny, z tém jednak zastrzeżeniem, 
że, gdyby naczelnik. kraju. nie zapewnił się 
uprzednio o zgodzie synodu na podobną 
zmianę, to nic temuż synodowi nie mówiąc, 


wną odrazą, i byłoby ją niezawodnie za- 
trzymało na stanowisku godności kobie- 
cćj, gdyby w nićj samćj nie nurtował naj- 
większy wszystkich kobiet nieprzyjaciel, 
jakim niezaprzeczenie jest — wyobraźnia! 

Dla złagodzenia swego nieszczęścia nie 
mogła pani Ida w świecie rzeczywistym 
wynaleźć modelu dla swego ideału, któ- 
rego każda kobieta potrzebuje, a którym 
po bliższćóm obejrzeniu nie mógł być pan 
lejtnant Tyberjusz. 

Wyobraziła więc sobie taki ideał i sta- 
rannie zasłoniła go koronkami. W niego 
patrzyła, do niego wzdychała, a nawet w 
objęciach męża © nim tylko marzyła. Z 
pod koronek można nawet było dojrzeć 
nieco jego rysów. Ponieważ pani Ida by- 
ła brunetką, ideał jój miał być blondy- 
nem. Miała oczy czarne, on więć miał 
niebieskie. Prócz tego miał mieć cerę de- 
likatną, usta różowe i maniery pańskie. 

O takim idéale marzyła pani Ida, gdy 
pan lejtnant Tyberjusz postanowił w se- 
krecie zasymilować się z tym ideałem! 


przez prawny nabytek tytułu tymczaso- | 


wego, udekorowanie swojej piersi i ża- 
wieszenie poniżéj biodra klucza szambe- 
lańskiego. Wtedy mógł śmiało liczyć na 


tetach, nąznacza się dwuletni termin dlą 


„wypadków bardzo |ale i większa czę 
Mym kraju, czarna krostaji nie rozumie 
rozszerzyła się więcój w 11 miejscach, |owo zastrzeżeni 
wyliczonych w atikan urzędowćm | borni 


Za- || 


awady, | sza o to. Nareszcie z 


ma język moskiewski wprowadzić do nabo- 
żeństwa w Słucku. 

„Wiadomości dochodzące nas z Wilna 
twierdzą, że sprawa ta skończyła się ni- 
czćm, a raczćj gorzćj jeszcze, skutkiem 
niepojętego zaniedbania. Synod re- 
formowany zapytany ustnie przez jenerał- 
gubernatora, przeniósł zaraz sprawę na 
grunt ogólny. i zajął się rozpatrzeniem 

estji: czy na czasie i czy możliwą jest 
rzeczą język polski zastąpić moskiewskim 
przy nabożeństwach w kraju zachodnim, 
i przyszedł 'do następujących wniosków: 
Chociaż wprowadzenie języka moskiewskie- 
go do modlitw ewangelicko-reformowanego 
wyznania nie sprzeciwia się dogmatom, 
język ten jednak wprowadzony być może 
tylko stopniowo, bo ani pastorowie ani 
parafjanie nie znają języka moskiewskiego 
tak dobrze, aby pierwsi mogli dziś już 
KA kazać, a drudzy śpiewać psalmy i 

ny. 

„Protokuł posiedzenia przedstawiony z0- 
stał jenerał-gubernatorowi, który rozkazał 
przedewszystkićm wymazać wnim ten u- 
stęp, w którym była mowa o tém, że nad 
kwestją tą zastanawiał się synod z jego 
polecenia, i potóm protokuł ten bez ża- 
dnych uwag i komentarzy posłał ministro- 
wi spraw wewnętrznych. 

„Oto, jakie fiasco zrobiła sprawa, takie 
powodzenie obiecująca z początku!* 

W całości prawie przytoczyliśmy tę ty- 
radę Katkowa, bo jest ona z wielu wzglę- 
dów ciekawą i zną. A naj- 
przód odpowiedź ta synodu dowodzi, że 
nietylko katolicy są polakami na Litwie, 
protestantów nie umie 
po moskiewsku. Powtóre, 
e ministra maluje wy- 


rnie Każe on za- 


. . . $ J 


polakożercę. 


Kraków 3 września, (Posiedzenie rady 
miasta Krakowa zd. 2 września 1869 r.) 

Po jednomiesięcznćj przerwie, spowodo- 
wanćj głównie wyjazdem wielu radców 
miejskich, zebrała się w dniu wczoraj- 
szym o godzinie 5-tój z południa rada 
miejska na zwyczajne miesięczne posie- 
dzenie, a pierwsze wnowym swoim 
składzie. Z powodu bowiem kończenia 
się kadencji 3-letnićj rady z dniem 16 sier- 
pnia b. r. została, jak z poprzednich do- 
niesień wiadomo, na posiedzeniu pełnóm 
w dniu 6 maja b. r., stosownie do posta- 
nowienia $. 49 statutu gminnego, połowa 
radców z każdego koła i oddziału wybor- 
czego wybranych wylosowaną, a na ich 
miejsce nowe wybory w czerwcu b. r. 
przedsięwzięte, a w dniu 26 


Pierwsze to posiedzenie nowoukonsty+ 


tuowanćj rady budziło ogólne zajęcie. Spra- ` 


wa wyboru pierwszego wiceprezydenta i 
sekcji, a zwłaszcza sprawa dzierżawy ak- 
cyzy miejskićj, jest jedną z najważniej- 
szych kwestji miasto nasze obchodzących. 
Galerje były tóż tą razą tak jak nigdy 
przepełnione. 

Po odczytaniu i przyjęciu protokułu 
ostatniego posiedzenia, odezytuje sekre- 
tarz Piotrowski podania i odezwy do rady 
nadeszłe, które rada na wniosek prezy- 
denta miasta właściwym sekcjom do za- 


łatwienia oddaje, a względnie bierze do 


wiadomości. 

Z ważniejszych zawiadomień tych przy- 
taczamy następne: 

Kongregacja kupiecka w Krakowie oświad- 
cza, iż do utrzymania szkoły przemy- 
słowćj stałym rocznym dodatkiem tak 
jak. stowarzyszenia rękodzielnicze, przy- 


kićj głupoty człowieka, ale wściekłego 


lipca b. r. - 
sprawdzone. wo 


czynić się nie może, z powodu założyć się 


LL o a LN LLL QOS OD ŚŻŚŹŹ ZNA, 


to, że Ida twarz swą smutną rozweseli. 
Chwila ta stanowcza właśnie nadeszła. 
Inaugurował ją komisarz Pandraczek i 
landsdragon Johan. 
Zaraz po komisarzu, który tymczasem 
pośpieszył uporządkować swoją toaletę, 
zaczęli się goście zjeżdżać. Z trzech stron 
zjechało się naraz trzech komisarzy ró- 
żnego autoramentu z dodatkiem krajsfi- 
zyka, który w pięć minut po nich przy- 
jechał. Wojskowi, u których jenerał już 
był na inspekcji, przybyli także. Inni 
mieli wraz z jenerałem przyjechać. Księdza 
roboszcza nie było, bo lejtnant Ty- 
erjusz wyraźnie go prosił, aby nie przy- 
chodził, bo towarzystwo dzisiejsze będzie 
złożone z samych świetnych osobistości, 
śród których nie będzie mógł sobie dać 


ih reszcie e z a czwartćj z po- 

udnia ył wysoki gość z licznym or- 

ealta CO. z p. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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- cji skarbowćj pp. dra Weigla i Wolffa 
, przedwstępne rokowania z pp. Lóbenstei- 
^ nami, dzierżawcami dotychczasowymi ak- 


prezydenta miasta o przychylności sw 


żnicę pomiędzy ofertą miasta a ofertą 
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mającój specjalnéj szkoły handlowój w Kra-|go zysku, nie narazi się na ryzyko, stra-|bo sekcja według sprawozdania już sta-| mu Najjaśniejszemu Cesarzowi i Panu, 
w. kład „krę y nowczo za przyjęciem oferty p. Lóbensteina | Franciszkowi Józefowi I., z bożéj łaski ce- 


ty, odpowiednie zaś wszelkim wymogom 
kierownictwo administracji dzierżawy i wy- 
płacalność dotychczasowych dzierżawców 
rękojmię zasłonięcia mieszkańców od mo- 
żebnych nadużyć nieznanych nowych przed- 
siębierców dawały, przeto prezydent mia- 
sta widział się spowodowanym przed zło- 
żeniem wymaganej przez p. ministra skar- 
bu deklaracji wejść ponownie w rokowa- 
nia z p. Gustawem Lóbensteinem, dotych- 
czasowym administratorem dzierżawy, czy- 
liby na przypadek otrzymania przez gmi- 
nę dzierżawy, takowój od miasta nie wziął. 

Pan Loebenstein oświadczył, że gotów 
jest dzierżawę tę od miasta wziąć, jeżeli 
mu oprócz dzierżawy akcyzy, także po- 
bór myta rogatkowego za dotychcza- 
sowym czynszem na lat trzy wydzierża- 
wionym będzie, i że wtedy zapłaci mia- 
stu (bez względu za jaką cenę gmina dzier- 
żawę akcyzy od rządu otrzyma) rocznie 
285,000 złr., złoży miastu kaucję trzech- 
miesięcznemu czynszowi odpowiednią, za- 
płaci stemple od kontraktów gminy z rzą- 
dem i gminy z nim, i nakoniec przyjmie 
wszystkie warunki kontraktu, które gmina 
kontraktem z rządem zawartym przyjąć 
będzie musiała. Oprócz tego zadeklarował 
p. Loebenstein na przypadek, gdyby gmi- 
na za stosowniejsze uznała wziąć go za 
wspólnika dzierżawy, a jemu wyłączną 
administrację oddała, zapewnić miastu te 
same korzyści. - 

Deklarację tę podał prezydent miasta 
rozbiorowi sekcji skarbówćj, a gdy ta je- 
dnomyślnie się oświadczyła za wzięciem 
dzierżawy przez gminę i odstąpienie tój 
dzierżawy p. Loebensteinowi pod podane- 
mi przez niego warunkami, zawarł pre- 
zydent miasta na podstawie wspomnionćj 
deklaracji na dniu 1 lipca b. m. kontrakt 
z p. Gustawem Loebensteinem i przyjął 
od niego kaucję 71,000 złr. 

Zabezpieczywszy tym sposobem miasto 
od strat możebnych i zapewniwszy mia- 
stu rzetelnego i wypłacalnego dzierżawcę, 
(alez miasta pojechał powtórnie do 

iednia i wyjednał u j. eksc. ministra 
skarbu, że miastu akcyzę za czynszem 
282,000 złr. a zatóm o 3000 złr. niższym 
wydzierżawić zadeklarował, zostawiając 
miastu możność poddzierżawienia lub przy- 
brania sobie wspólnika. 

Pismem z dnia 16go sierpnia 1869 r. 
nr. 11,595, tutejsza c. k. dyrekcja skar- 
bowa zawiadomiła prezydenta miasta, że 
Najjaśniejszy Pan najwyższóm postano- 
wieniem z dnia 10go lipca 1869 zezwolił 
wydzierżawić gminie pobór akcyzy na lata 
1870, 1871 i 1872 za czynszem rocznym 
282,000 złr., z którego 155,743 złr. 64 c. 
na czynsz dla skarbu, a 126,256 złr. 36 c. 
za dodatek do akcyzy gminie przypada. 
Z zawiadomieniem tém połączone jest we- 
zwanie, aby gmina kaucję w kwocie złr. 
88,935 91 c. w 14 dniach złożyła, do 
czego termin z dniem jutrzejszym upływa. 

Nim jeszcze Hak kz miasta odebrał 
zawiadomienie dyrekcji skarbowćj, p. Gu- 
staw Loebenstein wystosował do niego 
list datowany 30go lipca b. r., w którym 
oświadcza, że gotów jest odstąpić od u- 
mowy z prezydentem miasta Sevan: i 

cy- 


kowie, składa je na. fundusz ten je- 
dnorazową kwotę 100 złr. 

Pan Józefczyk przedstawia rachunek 
z kosztów przyjęcia członków towarzystwa 
pedagogicznego, wykazujący rzeczywisty 
wydatek na ten cel 1136 złr. 93 cent. 

Ks. Stanisław Jabłonowski stawia 
wniosek, aby uchwalić napis wskazujący 
miejsce smoczój jamy pod zamkiem i 
oświadcza gotowość do ponoszenia wyłą- 
cznie kosztów, jakie to spowoduje. 

Tadeusz Romanowicz zawiadamia 0 
zamiarze podjęcia napowrót wydawnictwa 
czasopisma „Gmina* we Lwowie, i prosi 
o zawiądomienie go, na ilu prenumerato- 
a ze strony gminy w Krakowie może 

czyć. 

Wydział krajowy poleca zwrócić z fun- 
duszów krajowych zaliczkę 700 złr., wy- 
pisong przed laty z funduszu miejskiego 

omitetowi restauracji kościoła św. Woj- 
ciecha w Krakowie, a zarazem zawiada- 
mia, iż cesarz nie raczył się przychylić 
do prośby reprezentacji miejskićj, ażeby 
część dochodu z najbliższćj loterji pań- 
stwa była przeznaczoną na fundusz bu- 
dowy domu obłąkanych w Krakowie. 

Prezydent zawiadamia stosownie do $. 
102 lit. b. statutu, iż tytułem podatków 
skarbowych z realności miejskićj za 1 pół- 
rocze 1869 r. zapłaconą została kwota 
1301 złr. 51 c., a zawiadamiając radę o 
pe. pożarów w lipcu i sierpniu 

„r. w Krakowie wybuchłych, oddaje ná- 
leżne ùznanie poświęceniu straży ognio- 
wój ochotniczój. 

Ośmielamy się zrobić tu uwagę, że uzna- 
nia jest może dosyć dla ludzi, ale dla in- 
stytucji trochę za mało. Gdyby nie straż 
ochotnicza, można prawie na pewno twier- 
dzić, że Kraków byłby w tym roku spło- 
nął. Jeżeli dziś dobra wola i ochota wy- 
starcza do ratunku, może jój jutro za- 
braknie, — obowiązkiem rady miejskićj 
jest zarówno straż miejską zreformować, 
podnieść, jak i. ochotniczój byt zapewnić. 

Następnie prezydent miasta zszedłszy 
z trybuny, odbiera od nowowybranych 
członków rady po stosownóm przemówie- 
niu, odnośnie do przepisu $. 43 statutu, 
uroczyste przyrzeczenie sumiennego peł- 
nienia przyjętych obowiązków, według roty 
przez sekretarza Piotrowskiego odczytanćj. 

Dalćj zabiera głos radca miejski dr. Ma- 
chalski i stawia wniosek, ażeby gmina 
w celu podniesienia dochodów z błoni 
miejskich około 200 morgów obejmujących 
a przynoszących zaledwie 350 złr. rocznego 
dzierżawnego, drogę bitą rowem ob- 
warowaną przez całą przestrzeń 
błoni wybudować poleciła. W ten 
bowiem jedynie sposób będzie można za- 
pobiedz, ażeby tyle dróg błoni nie prze- 
rzynało, a grunt w ten sposób oszczędzo- 
ny, produkcyjnie użyty zwróci sowicie ło- 
żone na drogę koszta. Wniosek ten wiel- 
ce praktyczny odesłano do sekcji ekono- 
micznój. 

Z porządku dziennego odczytuje sekre- 
tarz Piotrowski sprawozdanie prezydenta 
w sprawie akcyzy. Przedstawienie to w do- 
emy: 


że w razie, gdyby gmina dzierżawę 
zy we własnćj prowadziła administracji, 
będzie ją radą swą wspierał. 

Gdy jednak zdaniem prezydenta, do 
którego sesja skarbowa jednomyślnie przy- 
stąpiła, przy wygórowanym już znacznie 
czynszu dzierżawnym, dla małych niepe- 
wnych zysków, nie należy ryzykować zna- 
cznych pewnych korzyści; przeto prezy- 
dent miasta — przedkładając wykaz pła- 
conego od r. 1854 czynszu dzierżawnego 
z akcyzy i za myto miejskie, oraz wyra- 
chowanie wydziału obrachunkowego miej- 
skiego co do korzyści z układu z p. Loe- 
bensteinem zawartego wypływających — 
proponuje: 

1) Rada miejska przyjmuje do wiado- 
mości wypadek rokowań prezydenta mia- 
sta, w skutek których wysokie minister- 
stwo skarbu, za zezwoleniem Najjaśniej- 
szego Pana wydzierżawiło gminie krakow- 
skićj pobór opłaty akcyzy rogatkowćj na 
trzy po sobie następujące lata, to jest 
1870, 1871 i 1872, za czynszem rocznym 
282,000 złr. i upoważnia magistrat do 
złożenia w c. k. dyrekcji skarbowćj po- 
wiatowój krakowskićj przepisanćj kaucji 
w kwocie 38,953 złr. 91 c. 

2) Rada miejska przyjmuje także do 
wiadomości i zatwierdza ugodę, mocą któ- 
rój zadzierżawiony od skarbu państwa po- 
bór opłaty akcyzy rogatkowój z dodatka- 
mi gminnemi p. Gustawowi Loebensteino- 
wi za rocznym czynszem 285,000 złr. wy- 
dzierżawionym, a kontrakt o dzierżawę 
myta miejskiego za dotychczasowym czyn- 


Prezydent miąsta 
do rady miejskiej w sprawie dzierżawy 
akcyzy rogatkowej. miasta Krakowa. 


W roku 1866 szanowna rada miejska 
zaraz po ukonstytuowaniu sie, postanowi- 
ła wnieść do centralnych władz państwa 

rośbę, aby pobór akcyzy rogatkowćj w 
owie z wolnćj ręki nie był wydzier- 
żawionym, gdyż zamiarem jest rady miej- 
skićj ubiegać się o tę dzierżawę. i 

Postanowienie to magistrat wykonał i 
odpowiednia prośba przez prezydenta mia- 
sta j. eksc: ministrowi skarbu wręczoną 
została. 

W dniu 4 marca 1868 r. zapadła u- 
chwała rady miejskiój treści następującćj: 

„Upoważnia się prezydenta miasta, aże- 
by z przybranemi sobie dwoma członka- 
mi z sekcji skarbowój stosowne rokowa- 
nia w sprawie akcyzowój naszego miasta 
z uwzględnieniem największych korzyści 
dla skarbu miejskiego przeprowadził i o re- 
zultacie radę miasta Krakowa zawiado- 
mić nie omieszkał. * 

"W zastosowaniu się do tego postano- 
nowienia rady miejskićj, prezydent mia- 
sta rozpoczął z przybraniem radców sek- 


cyzy, lecz gdy te do pożądanego nie do- 
prowadziły rezultatu, ponowił w dniu 31 
marca 1869 do j. eksc. ministra skarbu 
podanie w roku 1866 wniesione, a pó- 
źnićj podczas swój bytności w Wiedniu 


w miesiącu czerwcu 1869 przypomniał |szym 32,500 złr. wal. austr. na następne 
znowu p. ministrowi skarbu żądanie po-|trzy lata t.j. na 1870, 1871 i 1872 przed- 


łożonym został, ewentualnie zaś poleci 
sekcji skarbowój wzięcie pod rozwagę, o 
ile wydzierżawienie me sd rogatkowćj i po- 
boru myta miejskiego lub też pobór tych 
opłat we własnéj administracji, byłby dla 
miasta pożytecznym, i kaa przedłożyć 
sobie odpowiednie wnioski na najbliższém 
pełném posiedzeniu. 
ów 2 września 1869. 

Po odczytaniu przedstawienia prezy- 
denta zabiera głos radca miejski Ziele- 
niewski; zwraca uwagę na ważność i 
doniosłość przedmiotu, który nagle a zu- 
pełnie niespodziewanie jest na porządku 
dziennym zamieszczony. Jeżeli zaś już 
członkowie dawniejsi rady nie są z przed- 
miotem tym dokładnie obeznani, cóż do- 
piero powiedzieć o radcach nowo wybra- 
nych. Opinja miasta domaga się koniecz- 
nie wzięcia akcyzy we własną administra- 
cję. Idzie tu o sumy krociowe. Gmina, 
pobierając za dzierżawę Lóbensteina 27 
tysięcy reńskich, może— biorąc akcyzę na 
własną administrację — zyskać bez poro- 
wnania więcćj. Dokładne zastanowienie 
się, obznajomienie z przedmiotem jest ko- 
niecznóm. Stawia więc mówca wniosek: 

„Rada miejska uchwali odrocze- 
nie dyskusji nad ERANA akcyzy, 
na co ma być w Jak najkrótszym 
czasie zwołane nadzwyczajne po- 
siedzenie rady.“ ; 

Dr. Samelson, zgadzając się z wnio- 
skiem p. Zieleniewskiego w zasadzie, twier- 

i, że takowy odnosić się może jedynie 
do drugićj części wniosku prezydenta, t. j. 
czy zatwierdzić ugodę z p. Lóbensteinem 
zawartą, lub odesłać przedmiot jeszcze 
raz do sekcji, — czego mówca nie radzi, 


ższém podaniem objęte. 
ką eksc. minister skarbu, u aisina 
J 


a grodu naszego, zapewnił go, że po- 
bór akcyzy nadal z wolnćj ręki wydzier- 
żawionym nie będzie, że oznaczy pewny 
termin do składania ofert, a po jego u- 
pływie zawiadomi miasto o rezultacie i 
pozostawi mu pierwszeństwo wzięcia dzier- 
żawy i dodał nakoniec, że na małą ró- 


ch przedsiębierców zważać nie 
ędzie. Jakoż pismem z dnia 23 czerwca 
1869 r. do 1. 20,717, otrzymał prezydent 
miasta zawiadomienie p. ministra skarbu, 
że najwyższa oferta (nie przez braci Ló- 
bensteinów złożona) brzmi na 285,000 złr. 
a. w. czynszu rocznego; poż co korzyść 
miasta z dodatków do akcyzy w stosunku 
do pobieranego dotąd udziału 26,154 zł. 
‘austr. w. rocznie jest zapewnioną, — je- 
żeliby jednak miasto, pomimo tćj pewnćj 
korzyści życzyło ubiegać się o dzierżawę, 
wtedy ofertę swoją po dzień 5 lipca zło- 
żyć winno. ` 
Ponieważ p. minister skarbu nie za- 
wiadomił miasta, kto rzeczywiście czynsz 
wyższy 0 60,000 złr. austr. wal. rocznie 
zaofiarował — A osoba dzierżawcy ze 
ędu na jego charakter i wypłacal- 
ność dla miasta obojętną być nie mogła, 
ponieważ dalój prezydent miasta miał 
przyrzeczenie ustne p. ministra skarbu, że 
na małą różnicę pomiędzy ofertą miasta 
a ofertą prywatnego przedsiębiercy uwa- 
żać nie będzie i poniewąż nakoniec pod- 
niesienie czynszu dzierżawnego o 60,000 
złr. wal. austr. wzniecało obawę, czyli 
miasto zamiast zapewnionego już Znaczne- 


= umów 


KRAJ z soboty 


się oświadczyła — część pierwszą, doty- 
czącą wiadomości o rokowaniach i upo- 
ważnieniu magistratu do złożenia kaucji 
bezzwłocznie uchwalić należy. Co do strony 
merytorycznćj, jest dr. Samelson za wzię- 
ciem akcyzy na własną administrację, 
twierdząc, iż szkoda było zabiegów o 
wzięcie dzierżawy, jeśli prawo to za kilka 
tysięcy reńskich mamy odstąpić, co uwła- 
czałoby nawet radzie. 

Rada jednomyślnie popiera wnioski po- 
przednich mówców, jeden tylko radca 
miejski Koczyński gorąco przemawia 
za wydzierżawieniem akcyzy dotychczaso- 
wćj administracji. Nie uważa on wniosku 
radcy Zieleniewskiego za usprawiedliwio- 
ny; nie uznaje, jakoby sprawa ta niespo- 
dziewanie zjawiła się na posiedzeniu rady. 
Jest to tryb w radzie zwykle przyjęty, że 
o przedmiotach pod obrądy pójść mają- 


cych dowiadują się radcy dwa lub trzy 


dni przedtóm. 

iadomo radzie, że sprawa ta była 
ciągle agitowana; że wykonanie uchwały 
poruczono sekcji skarbowój i prezydento- 
wi. Jest on przeciwny odroczeniu, ewen- 
tualnie jednak zgadza się na odesłanie 
téj sprawy nie do komisji ad koc, lecz 
do sekcji skarbowćj, która jest z nią do- 
skonale obeznaną. 

Zabierają jeszcze głos radcy Chmurski, 
Rzewuski i dr. Wróblewski, wszyscy za 
wnioskiem Zieleniewskiego. Także prze- 
mawia za wzięciem akcyzy na rzecz mia- 
sta dr. Brzeziński. 

Radca Chmurski przytacza, że ogól- 
na opinja kładzie możliwą czystą 
nadwyżkę dochodu akcyzy naj- 
mnićj na 100,000 złr.; że skoro mia- 
sto starało się o wzięcie akcyzyj, 
teraz cofać się nie powinno; a co 
do administracji, takową równie 
dobrze jak p. Lóbenstein prowa- 
dzić potrafi. 

Po zamknięciu dyskusji zostaje część 
pierwsza wniosku prezydenta uchwaloną, 
a wniosek Zieleniewskiego znaczną więk- 
szością przyjętym z poprawką prezydenta, 
ażeby ten przedmiot odstąpić sekcji skar- 
bowćj ponownie do sprawozdania na naj- 
bliższćm posiedzeniu, i wzmocnić sekcję 
skarbową członkami z każdćj sekcji w licz- 
bie trzech wybrać się mającymi. 

Drugim przedmiotem, nad którym żywa 
zawiązała się dyskusja, był wniosek prezy- 
denta względem wyboru pierwszego wice- 
prezydenta i członków sekcji. y 

Wniosek dra Wróblewskiego o bez- 
zwłoczne przedsięwzięcie tych wyborów 
upadł, a rada miejska uchwala stosownie 
do propozycji prezydenta utworzenie piłą- 
téj sekcji o równćj ilości członków, 0d- 
nośnie do projektowanego przez niego 
podziału czynności magistratu na pięć 
wydziałów: 1) ekonomiczny, 2) skarbowy, 
3) prawniczy i handlowo-przemysłowy, 4) 
szkolny, spraw kościelnych i dobroczynno- 
ści, 5) policyjny, który to wydział wkrótce 
ma być w całości zaprowadzonym. Aby 
zaś o ile możności uwzględnić osobiste 
uzdolnienie i życzenia członków rady w 
przedmiocie przydzielenia ich do sekcji, 
przyjmować będzie prezydent miasta do- 
tyczące oświadczenia do 6 września r. b. 
włącznie, poczóm z przybranymi trzema 
członkami rady ułoży skład sekcji i tako- 
wy radzie na pełnóm posiedzeniu przed- 
stawi. 

Na przedstawienie dra Samelsona u- 
chwaliła rada wniosek sekcji I względem 
wyznaczenia wdowie po weterynarzu miej- 
skim Henryku Otto zaliczki rocznćj 65 złr. 
62% kr. w.a. na pensję emerytalną, któ- 
rą od skarbu publicznego w kwocie 105 
złr. żądać ma prawo; przychyliła się do 
wniosku sekcji III przedłożonego przez 
r. m. Gralewskiego i wyznaczyła wspar- 
cie dla ubogich miejscowych w kwocie 
1000 złr. dodatkowo z rubr. XLII „nie- 
przewidziane wydatki* z powodu wyczer- 
pania preliminowanój na ten cel kwoty 
2226 w rub. XXXIII z wydatków. 

Nartępnie przedstawia sekretarz magi- 
stratu Piotrowski wnioski sekcji V. Jeden 
z nich dotyczy zatwierdzenia rezultatu li- 
cytacji na przedłużenie kanału do koryta 
starćj Wisły, według któréj murarz p. 
Latkowski utrzymał się przy tóm przed- 
siębierstwie opuszczając od ceny koszto” 
rysowćj 697 złr. 92 kr. 12%/, (cena kupna 
na sprzedaż gruntu nad starą Wisłą w 
celu utworzenia ulicy pokryć się mającćj), 
drugi zaś zakupna 50 sąg zwiru drobne- 
go na ścieżki na plantacjach z rub. XLII 
„nieprzewidziane wydatki.* Wnioski te 
rada przyjęła. 

Wreszcie udziela rada miejska na wnio- 
sek sekcji IV trzem obcokrajowym zape- 
wnienie przyjęcia do gminy tutejszćj w 
razie uzyskania prawa obywatelstwa au- 
strjackiego i przyjmuje jednogłośnie 
do gminy tutejszćj Wincentego 
Pola objawiając cześć dla sędziwe- 
go wieszcza oklaskami. 

Na tóm zamyka prezydent posiedzenie 
o godzinie 7*/,. 


Wiedeń, £ wrzesnia. Obecnie bawi tu- 
taj deputacja ze wszystkich części Pogra- 
nicza wojskowego, by prosić o jak najspiesz- 
niejsze przeprowadzenie rozpoczętćj refor- 
my Pogranicza, stósownie do zamiarów mi- 
nisterstwa. jez 

Miasta Zengg i Sissek miały założyć 
protest przeciw zniesieniu Pogranicza woj- 
skowego. Pogranicze warażdyńskie domaga 
się przed zniesieniem Pogranicza, reprezen- 
tacji w radzie państwa, albowiem pogra- 
niczanie sprzeciwiaja Się z zasady każdćj 
reformatorskićj zmianie bez ich współu- 
działu i protestują przeciw niepowołanym 
rzecznikom, czy takowi istnieją w Zagrze- 
biu czy w Peszcie. 

Dywizja siedmiogrodzka t. j. 11 i 12 
kompanja sluińskiego pułku, ani słyszeć 
nie chce o przyłączeniu do Kroacji cywil- 
néj i protestuje również przeciw prowin- 
cjonalizowaniu. Okręg Sichelburgski nale- 
ży do terytorjum kraińskiego; przy usta- 
powieniu Pogranicza wojskowego odstąpiła 
reprezentacja , Krainy tę część kraju, nie 
zrzekając się jednak praw swych do niego. 
Otóż przygotowują w Krainie petycję ma- 
jącą na celu połączenie Sichelburga z 
Krainą. 

— Rota przysięgi landwery sankcjono - 
wana przez cesarza brzmi: 

„Przysięgamy uroczyście na Boga Wszech- 
mocnego wierność i posłuszeństwo nasze- 


ki 


jen.-major Carey, pułkownicy Lenox, New- 


4 września 1869. 


dencje nieprzyjazne Rumunji, pisze z pole-|się nigdy od Anglji jego wydania, cze- 
cenia konsulatu francuzkiego.* goby przecie nie zaniedbała uczynić. gdyby 
Cóż powiedzieć o podobnćj bezczelności, |p. Ledru-Rollin był skazany za inną 
stolskiemu królowi Węgier, jakotóż sank- |wszelkie przechodzącćj granice? Że konsu- | zbrodnię. 
cjonowanym ustawom naszćj ojczyzny. lat moskiewski znalazł sobie między po-| „Nota twierdzi dalćj, że w roku 1859 
„Przysięgamy być posłusznymi Jego c.|lakami w Bukareszcie bawiącymi dwóch |amnestja nie miała zastosowania do ska- 
k. apost. Mości, dowódcom Jego c. k. apost. |ajentów, którzy za pareset rubli znieważyli|zanych hippodromu i opery komicznój 
Mości i wszystkim naszym przełożonym, |rodaka, to niestety prawda—ale wszystkie|i że tylko pojedynczy z nich przez cesa- 
czcić i bronić takowych, czynić zadość ich Į dołączone okoliczności są nikczemnym fu4ł- |rza ułaskawieni zostali. I tu się nota myli 
nakazom i rozporządzeniom we wszystkich |szem, kłamstwem, na które tylko moskiew- | Wszystkich skazanych hippodromu i opery 
usługach, walczyć mężnie i odważnie prze-|ska zdobyć się mogła imaginacja. Tylko|komicznćj, którzy siedzieli w Corte na 
ciw każdemu nieprzyjacielowi, ktokolwiek członek tego narodu, który przez wieki knu- wyspie Korsyce, w tym samym dniu i o 
nim jest, na morzu i na lądzie, w dzień i|towamy, tak się do kijów przyzwyczaił, żejtćj samćj godzinie wypuszczono, jak ska- 
w noc, w bitwach, szturmach, potyczkach w nich prócz bólu fizycznego, nic innego zanych z 13 czerwca, 15 maja i innych 
i wszelkich wyprawach, krótko więc po-|nie widzi, tylko mieszkaniec tego kraju, w | więźniów politycznych. 
wiedziawszy, na każdćm miejscu, w każdym |którym, na tysiące wymierzonych policz-| „Dalszym dowodem jest ta okoliczność 
czasie i przy każdćj sposobności, nie opusz- | ków, o jednym słychać pojedynku, mógł coś |że proste przypomnienie ze strony PP- 
czać naszych wojsk i chorągwi, nie wcho- | podobnego wymyślić i wymarzyć. wina i Picarda wystarczyło, by wypu- 
dzić w żadne ani najmniejsze porozumienie j  Gwałtowi nikczemników, którzy za mo-|szczono pp. Rouaila i Gustawa Mariela 
się z nieprzyjacielem, zachowywać się zaw- |skiewskie pieniądze we dwóch na jednego |0 których z początku zapomniano. ; 
sze tak, jak to przystoi na dobrych land- ļ|uderzyli, mógł uledz nasz korespondent,| „Nota mówi o łasce cesarskićj, którą 
werzystów i żołnierzy i w ten sposób żyć|ale fałszem są wszystkie dodatkowe oko- |udzielono pojedynczym skazańcom indy- 
i umrzeć z honorem. liczności. Ale przez Moskwę płatni kore- | widualnie. Zaprzeczamy, jakoby rząd mógł 
„Tak nam Boże dopomóż. Amen!“ spondenci zdolni są do wszystkiego. Przed |dowieść, że rzekome akta łaski istnieją i 
Minister obrony krajowéj, donosząc wszyst- kilku laty ukazała się np. w Dzien. Warsz. wzywamy rząd, ażeby wymienił tych któ- 
kim jeneralnym komendom landwery i u-|korespondencja z Paryża, opisująca w naj-|rzy, wyjąwszy Tibaldego i Ledru- Rollina 
rzędom politycznym o tój rocie przysięgi, |drobniejszych szczegółach awanturę, jaką|nie zostali w r. 1859 uwolnieni. z 
polecił im, ażeby wszystkich poborowych, |miał niby mieć szanowny pułkownik R.| „Uwolnienie było ogólne, jakeśmy to 
ktorzy przyłączeni zostają do landwery, i|Miał on być na bulwarach w jasny dzień |już powiedzieli. Nie było ono skutkiem 
których przed dojściem tćj roty asentero- |obity kijem przez jakiegoś polaka i wzięty |aktów łaski, tyczących się osób ojedyn- 
wano, według tćj roty zaprzysiężono. do policji. Zacny i poważny żołnierz zmar- |czych, lecz było skutkiem amnestii roz- 
twiony tym fałszem biegnie do prefektury, |ciągającćj się na wszystkich. Nota dzien- 
by przekonać się, czy kto nazwiska jego |nika rządowego zostaje przeto w sprze- 
nie użył, i przekonywa się, że opisaną tak | czności z faktami, 
szczegółowo awanturę miał właśnie Mło-| „Jakaż więc jéj powaga i jaka jéj do- 
chowski, mieniący się także pułkownikiem |niosłość? Nie możemy jéj nawet uważać 
powstania, a będący wtedy właśnie kore- |Za wyraz spuiarów odpowiedzialnego mi- 
spondentem Dz. War. Sam on został obi- |nisterstwa. Zamiary ministerstwa są zre- 


sarzowi Austrji, królowi Czech etc., apo- 


A Z 


Mnglja. 
Kongres towarzystw rękodzielniczych w 
Birmingham odbył dnia 27 sierpnia dru- 


Cad kape ai | na którėm następujące za- ty, sam zaaresztowany i własny swój wy- |sztą w tój sprawie małoznaczące. Gdyby 
1: Tónigies „Jedt” tógo zdania,” ż6 klasy padek opisał, zmieniając nazwisko tylko. |p. Ledru-Rollin chciał uwolnić się od 


I bukareszcki tóż kor. Gołosu, wyobra- | wyroku zaocznego, 
ziwszy sobie coby zrobił sam w podobnym |się, że taki 
wypadku, własne uczucia i pojęcia po1-|wyrok sądowy 
stawił panu Duninowi. zarodzie. 

Jak zaś kłamać umić, dowodzi resz-| „Z przytoczonych powyżćj przyczyn u- 
ta jego listu. W liście tym szeroko się| ważamy notę urzędową za nie nieznaczącą 
rozpisuje nad wielką radością, jaką w Ru-|i niebyłą.* 
munji sprawia wyjazd ks. Karola do Li- 
wadji, co jak wiadomo, jest fałszem, zu- 
pełnym, jak niemnićj fałszem jest żeby 
wszystkie warstwy w Rumunji życzyły 
sobie ożenienia się ks. Karola z księżnicz- | Dia 24. papież odwiedził zakonnice oblat- 
ką moskiewską. ki w klasztorze Tor de Specchi, należące 

— Bui. Wied. strawić nie mogą ukazu |niemal wszystkie do najlepszćj szlachty 
dozwalającego na nowe wypuszczenie listów | rzymskiej i włoskiej, ile że to zgromadze- 
zastawnych w królestwie. Schwytane przez |nie jest równie artystokratycznóm jak na- 
Wies? na gorącym uczynku grubćj niezna- |Sze kanoniczki, chociaż równiej nie ma swo- 
jomości tćj instytucji, uciekają się one d | body. Zakonnice te używają tego przywileju, 
zwykłćj swój broni: kłamstwa i de-|iż piorą i prasują bieliznę Jego Świętobli- 
nuncjacji. Twierdzą np., że dyrekcje to- | wości. Wchodząc do klasztoru Ojciec Świę- 
warzystwa kred. ziem. niektórych obywa- |ty rzekł śmiejąc się: „Przybywam aby się 
teli uwalniają od płacenia procen-|Pojednać z ksienią, która, jak słyszałem 
„|tów i amortyzacji (!!!) Taki nonsens|5rodze zagniewana na mnie j 
zabrał część klasztoru dla 
„| Tor de Specchi 


natenczas spodziewamy 
samym duchem natchniony 
przeciąłby proces w samym 


robocze przez zawieszenie pracy mogą dojść 
do podwyższenia zapłaty i zmniejszenia 
godzin pracy, jeśli wszelkie inne środki 
załagodzenia sporów wyczerpano, sądzi je- 
dnak także, że zawieszenie pracy i zam- 
knięcie warsztatów doprowadza robotników 
do zubożenia a fabrykantów do bankruc- 
twa. 

2. Kongres sądzi, że udział robotników 
w przemysłowych przedsiębierstwach, przy 
których są zatrudnieni, w duchu tak zwa- 
nego uczestnictwa przemysłowego (indu- 
strial partnerships) przyczyni się znacznie 
do podniesienia stosunku między fabry- 
kantami i robotnikami, że przeto tę za- 
sadę polecić można; że oprócz tego za- 
sadę towarzystw zarobkowych przyjąć trze- 
ba w zastosowaniu do fabrykacji i do kra- 
ju jako środek zaradczy dla sprzecznych 
interesów kapitału i pracy. 


Włochy. 


C Rzym 28 sierpnia. (Kor. „Kraju.*) 


Co się tyczy systemu szkolnego, przy- 
jęto rezolucję Cremera i Howella: 

„Kongres sądzi, że tylko narodowy, bez- 
wyznaniowy system nauki, połączony z 
przymusem szkolnym, uczyni zadość po- 
trzebom ludu w połączonóm królestwie 
i wyraża nadzieję, że rząd na najbliższćm 
posiedzeniu parlamentu, sprawę tę załatwi. 
Odpis téj rezolucji ma być wręczony pre- 
be EA zi neag rady stanu (któ- 
r ASI zB 
wydawana: pyty ia EIRAN skal stoi na czele jedynéj instytucji kredy- 
członków towarzystw rękodzielniczych w po- 
łączonóm królestwie, by wszelkiemi środ- 
kami, jakiemi tylko rozporządzają, wspie- 
rali związek szkolny (National education 
league) w jego dążnościach. 

— Następujący oficerowie otrzymali po- 
zwolenie być obecnymi na jesiennych ma- 
newrach armji pruskićj: jenerał Codrington, 


skalem, a popiera towarzystwo jak każdy |3ie się do 800, Zresztą każdy przybywają- 
człowiek, chcący imie swe przywiązać do|cy biskup, jeżeli zechce zostawać na kosz- 
jakiegoś dzieła pamiętnego. Zresztą Wiest to oświadczyć komisji 
daje krótki stan służby jen. Gecewicza do- każ: a wnet otrzyma mie- 
wodzący, że tenże był zaledwo dwa mie- |szkanie i stół dla siebie, dla sekretarza i 
siące dyrektorem komisji spraw wewnętrz- | dla kamerdynera. Ommbusy wożone przez 
stangretów papiezkich i ciągnione przez 
wielkie kare konie pałacowe, będą zwozi- 
ły biskupów do świętego Piotra i odwozi- 
rozdraźunienia społeczeństwa i tój podejrzli- |Ły pa do domu. Bogaci biskupi będą mieli, 
wości, jaka spotyka wszystko, co się nad |ma $+ xozumieć, własne pojazdy i o wszyst- 
brzegami Wisły dzieje, uwaga autora, za |kich potrzebach swoich sami myśleć będą. 
którą nie można go powołać przed sąd| Książę Aleksander Torlonta, znany ex-ban- 
zwyczajny, powinna być osądzona w sumie- | kier, ofiarował papieżowi dla biskupów prze- 
nia wszystkich uczciwych moskali.* Iluż | śliczny pałac architektury Rafaela na pla- 
ich jest? zapytamy. Niestety, bardzo nie- fcu Scoscia cavalli, który do niego należy; 
wielu chyba, jeżeli Mosk: Wied., Gołos iļale dotychczas p. Torlonia nie znalazł 
Birż. Wied. znajdują prenumeratorów. wcale naśladowców w arystokracji rzymskiej 
— Do Constitutionnela donoszą z Kon- |ani między zamożnymi mieszkańcami miasta. 
stantynopola, że w Liwadji równocześnie |Jeden tylko francuz legitymista, niejaki p. 
z księciem Karolem zjechali się także Ha- | Grandjacquet oświadczył chęć utrzymania 
dżi-Mikali i Hadżi-Dimitri, dawni przywód- |swoim kosztem jednego biskupa przez ca- 
cy powstania kreteńskiego. Mieli oni pro: |ły ciąg soboru. 
sić cara o fundusze potrzebne w celu prze-| W dzień Św. Ludwika papież nawiedził 
siedlenia kilku tysięcy rodzin z Krety do |kościół narodowy francuzki, gdzie wicehra- 


degate, Shute, Coke i Walker, jakotóż ka- 
pitanowie Bridges i Milligan. 

— Komisja ustanowiona dla zbadania 
kosztów wojny abissyńskićj, tymczasowo u- 
kończyła swoje prace i zebrała różne do- 
wody, by je przedłożyć parlamentowi, oraz 
zaleciła w sprawozdaniu swóm, by na naj- 
bliższćm posiedzeniu parlamentu na nowo 
mianowano odpowiedni wydział, gdyż pra- 
ce dotychczasowe nie mogły doprowadzić 
do żadnego rezultatu. 

— Na obronę portu Bombay budują na 
Tamizie dwa pancerne okręta wieżowe. 

— Stosunki finansowe kościoła prote- 
stanckiego w Irlandji będą, o ile się zdaje, 
o wiele lepsze, niż za czasów, w których 
kościół ten był instytucją państwową. O- 
prócz wielu innych znacznych darów, o0- 


ch. 
Z powodu téj denuncjacji Wiest robi 
następującą uwagę: „W obec dzisiejszego 


świadczył pułkownik Tighe z Woodstocku| Moskwy. bia de Croy, zastępca ; 
w hrabstwie Killarney w Irlandji zamiar á mn neville, i wszyscy duehownii arrai rach 
obdarzenia tego kościoła 10,000 fst. cuzcy w Rzymie przyjmowali go $ 

a Francja. W Nettuno koło Porto dAnzio mieszkań- 


cy obchodzili publiczną, uroczystością dobro- 
Carstwo moskiewskie Paryż 31 sierpnia. Oświadczenie nie- dziejstwo papieża, który miasto ih ck. 
E dawne Journal officiel, że amnestja z d. 15|nym kosztem murami opasał. W Velletri 

Petersburg. Ażeby dać wyobrażenie o| września nie rozciąga się do Ledru-Rollina, |nowe także kazał porobić drogi, a miano- 
bezczelności moskali, przytaczamy tu ustęp | wywołało następujące odezwanie się Sżćcła: | wicie szeroki gościniec prowadzący do o- 
z korespondencji datowanej w Bukareszcie] „Od kogo pochodzi totłómaczenie i jaka |pactwa Valvisciolo. Okólnik msgra Negro- 
dnia 27 lipca (v. s.), a odnoszącćj się do|jest jego doniosłość? Czy wyszło ono z|niego, ministra spraw wewnętrznych, oznaj- 
sprawy korespondenta naszego p. Dunina, |rady ministrów tak samo jak amnestja,|mia otwarcie zakładu dla ślepych dziatek, 
o któréj wspominaliśmy. Oto ustęp ten w|którą zamierza interpretować? Tego przy- |na który także Pius IX potrzebnych fun- 
dosłownym przekładzie. _ | puścić nie można, albowiem większa część | duszów dostarczył. 

„Znany polak Wł. Dunin, zajmujący się| ministrów oddaloną jest w téj chwili z Pa- | Kousystorz biskupi, który miał się w 
rozprzestrzenianiem po gazetach austrjac-|ryża, a tłómaczenie to żadnego nie ma|ciągu września odbyć, z pewnością do lis- 
kich fałszywych (?) wieści o Rumunji, po-| podpisu. Czyż trzeba je przypisać panu Du- ļ topada odroczony został. Prekonizacja no- 
bity został w tych dniach przez dwóch|vergier? I to nie jest prawdopodobnem, | wych biskupów jednocześnie nastąpi z kre- 
swoich rodaków. Dunin, otrzymawszy sma- | gdyż przyznawał się on w r. 1849, jako współ- | acją nowych kardynałów. 5 
rowanie (?) (potasowku), podał, za pośre- | pracownik Journal du Palais i jako przý=ļ Monsignor Mórode wyjechał incognito do 
dnictwem konsulatu francuzkiego skargę do |jaciel Ledru-Rollina do wręcz przeciwnego | Belgii Gdyż tą razą udaje się tam lądem 
policji, która rozwinęła téż śledztwo. Śledz- | zdania. Czy nareszcie interpretację tę pod-|cze80 migdy dotąd mie czynił, by przez 
two to niesłychanie ciekawe, wykryło ono|dano dokładnemu zbadaniu biur ministe- | Włochy nie przejeżdżać. W Paryżu ma na- 
następujące fakta: dwaj polacy piśmiennie | xjalnych, czy tóż poprzedza ją jeden z o- |bYĆ dla Ojca Świętego krzesło z umyślnym 

rosili Dunina, żeby zaprzestał spotwarzać|wych faktycznych rozbiorów, z których mechanizmem do spuszczania się z Waty- 
w zagranicznych gazetach Rumunję, która; wynika rozwiązanie kwestji jakby skutek kanu do kościoła św Piotra i podnoszenia 
im daje schronienie i utrzymanie. Zarazem | naturalny, W żaden sposób, albowiem Wy-|SIĘ W górę, unikając wschodów bez ' liku, 
panowie ci grozili mu w razie odmowy, że|kład ten zawiera w sobie błędy, których- |przez które przechodzić potrzeba. Wydos- 
go obiją, ale Dunin nie ustatkował się |by się najniższy urzędnik ministerstwa |konalona tego rodzaju machina ma koszto- 
Wtedy panowie ci udali się do domu jego, | sprawiedliwości nie dopuścił. Zobaczmy. |wać 50,000 fr. 

żeby obietnicę swą wykonać. Dunin przy-| „Nota urzędowa twierdzi, iż „nigdy nie] Okólnik ministra broni do wszystkich 
jął gości serdecznie, prosił ich siedzieć |uważano spisku na życie cesarza za zbro- |komitetów katolickich za granicą, zachęca 
(patrzcie tylko, jaką grzeczność zachowują | dnię wyłącznie polityczną”. Nota SIĘ nyli.|takowe do wysyłania do Rzymu najwięk- 
olacy, w najskandaliczniejszych nawet wy- | Spisek hippodromu i opery Komicznćj ma- |szój liczby ochotników, na jaką rozliczne 
padkach), i gdy mu objawili cel swego przy-|jący na celu zamordowanie Cesarza, uwą-|kraje zdobyć się mogą. Istnieje tedy pro- 
bycia, Dunin zaproponował im|żała administracja i 544 zawsze za zbro-|jekt pomnożenia nieokreślenie wojska pa- 
przejść do ogrodu, przedstawiając|dnię polityczną. Politycznie osądzono oskar- | piezkiego, tém bardziej, że w ciagu paź- 
im, że w pokoju wypełniać egzeku-|żonych i skazano na karę polityczną. W|dziernika kończy się służba kilkuset zua- 
cję niewygodnie, że żona się jego|więzieniach w Mazas, Belle-Isle, Corte, | wom, którzy wracają do domu. Po raz 
przerazi it. p. W skutek tego, Wszyscy | wszędzie przyłączono ich do zbrodniarzy | pierwszy od ostatniej rewolucji rzyryskiej 
trzéj poszli do ogrodu, gdzie, stosownie do | politycznych. TARA w roku 1867 patrole poczęły krążyć po 
umowy, Dunin otrzymał dwanaście uderzeń| „Nawet w sprawie Tibaldego nie uwa- |ulicach bez nabitój broni na ramieniu. Ma 
kijem. Po spełnieniu egzekucji, przyszło do|żano p. Le -Rollina za nic innego, jak|to być znakiem, iż rząd papiezki nie lęką 
objaśnień, i Dunin z gniewu czy z bólu, |tylko za skazańca politycznego i tém so- |się na teraz żadnćj napaści, 
objawił tym którzy go wybili, że korespon- lbie tłómaczymy, że Francja nie domagała! W Ciyitavecchia wydarzył się o 


ropny 
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przypadek. Podczas gdy artylerja papiezka 
strzelała tam do celu nad morzem jedno 
z dział pękło i ciężko poraniło ośmiu ar- 
tylerzystów. Odłamy zaś w górę ciśnięte 
przeleciały po nad domami w wyższą stronę 
miasta, które na górze w części zbudowa- 
ne, i zabiły tam dwóch żołnierzy francuz- 

ich i niejakiego księdza Cherubina, mło- 
dego duchownego. Niedawno w mieście tém 
spłonęły furaże francuzkiego wojska, a szko- 
dę obliczają na 20,000 fr. 

Komisja upoważniona przy papieżu do 
wygotowania projektu o reorganizacji misji 
w dalekich krajach skończyła pracę swoję, 
którą kardynał Barnabo prefekt Propagan- 
dy podał Ojcu Świętemu. 

Przeszłćj niedzieli akademja arkadji od- 
była uroczyste posiedzenie w laurowym ga- 
ju zwanym bosco parrasio, gdzie się zbierać 
zwykła. Akademja ta jest nieocenionym 1 
jedynym zabytkiem klasycyzmu z czasów 
odrodzenia. Wszyscy jej członkowie płci 
obojej noszą imiona arkadyjskich pasterzy 
i pasterek. Na uroczystych popisach sielan- 
ka bywa najzwyklejszą formą używaną do 
odczytów i deklamacji. Najpoważniejsi teo- 
logowie i prałaci złożywszy powagę swego 
dostojeństwa deklamują tam skotopaski peł- 
ne przenośni i obrazów z mitologji i ze 
starożytnego Świata. Tą razą członkowie 
czyli raczój pasterze Arkadji zbierali się 
pod prezydencją kardynała Bonapartego, 
który z Delillem powiedzieć może: 

Et moi je fus aussi pasteur de l Arcadie... 

Odbyło się także posiedzenie akademji 

religji katolickićj, gdzie O. Zelli benedyk- 
tyn z góry Kasynu, opat św. Pawła na dro- 
dze do Ostji, czyta nader ciekawą rozpra- 
wę o unji florenckićj, albowiem sobory są 
tego roku wyłącznym tematem rozpraw po- 
mienionćj akademii. 
, W Castellaccio pod Anagni odbyła się 
inauguracja pierwszćj fabryki cukru z bu- 
raków w państwie papiezkićóm a podobno i 
we Włoszech, gdzie przemysł ten jest no- 
wością, chociaż buraki prześliczne i słodsze 
od naszych. Towarzystwo, co się w tym celu 
zawiązało, napróżno się układało z rządem 
włoskim, i właśnie dla tego otrzymało o- 
piekę rządu papiezkiego, który uwolnił je 
od różnych ceł i udarował różnemi przy- 
wilejami. Kardynał Amat biskup prenestyń- 
ski czyli Palaestriny poświęcał cukrownię; 
kardynałowie di Pietro i Barili, tudzież mgr. 
Roccaserra delegat z Velletri i mgr. Lasagni 
delegat z Frosinone, przytomni byli uro- 
czystości. Było téż mnóstwo gości z Rzy- 
utu przyglądających się ze zdumieniem pierw- 
szym próbkom cukru z buraków. Jednak 
kupcy rzymscy nastraszeni tym nowym prze- 
mysłem, wszelkich starań dokładają, aby 
towarzystwo przyprawić o bankructwo, nim 
się na siłach wzmoże, i tym celem mają 
cukier za pół ceny sprzedawać. Kardynał 
Berardi minister robót publicznych, rolni- 
ctwa i handlu, przybyć nie mógł. Purpu- 
rat ten, którego wpływ i potęga równowa- 
żą już dzisiaj potęgę kardynała Antonelle- 
go, jest tak obarczony interesami, iż wcale 
czasu nie ma oddalać się z miasta. 

Ojciec Święty rozdarowuje do mnóstwa 
kościołów za granicą nieocenione marmury 
z Emporium. Z najdalszych stron proszą o 
nie, i codzień odchodzą z Rzymu transpor- 
ta z najkosztowniejszemi starożytnemi mar- 
murami. Papież odrzucił jednak wszystkie 
ofiary pieniężne, jakie mu z różnych kra- 
jów czyniono; daje ale nie sprzedaje. Pe- 
wni jesteśmy, że gdyby go proszono z Kra- 
kowa lub ze Lwowa o marmury do na- 
szych kościołów lub na nagrobki dla na- 
szych królów, nie odmówiłby drogocennych 
zabytków pogańskićj Romy. Księciu Mei- 
ningen darował ilość ich taką, iż wystar- 
czy na wyłożenie marmurem całego ko- 
ścioła. 


Mgr. M... neapolitańczyk, skazany na 
wygnanie za czyn nierządu, opuścił Rzym. 
Mówią, że opinja publiczna, zniewoliła nie- 
jako władzę do tego kroku. Nie wiem czy 
tak jest, ale w ogóle rząd papiezki jest sam 
przez się łagodny i nieskory do gwałto- 
wnych kroków, które zawsze bywają spra- 
wą cudzćj inicjatywy, niekiedy opinji, ale 
najczęścićj jednostek, bo zkądinąd niemasz 
rządu, któryby tak łacno ulegał zewnętrz- 
nym pobudkom i w którym kilku lub kil- 

unastu up. cudzoziemskich intrygantów 
zaskarbiwszy sobie względy władzy mogło- 
Y tak samowładnie rej wodzić. Jednak 
Powodzenie takie krótko trwać zwykło, 
gdyż w Rzymie osoby dziś wszechmocne, 
jutro wszelką tracą władzę i powagę i z je- 
dnćj „stateczności wpadają w drugą. 

Wiele tu hałasu robi skandaliczna spra- 
wa rozwodowa panny Silwji Merolli z hr. 
Ricciardim synowcem deputowanego wło- 
skiego. O rozwodach bardzo rzadko sły- 
chać we Włoszech, gdyż nikt tu jak w na- 
szym kraju nie ośmieliłby się domagać roz- 
wodu, nie mając często za sobą jedynego 
kanonicznego powodu, co związek małżeń- 
ski unieważnić prawdziwie może. Owóż wła- 
śnie o podobną kanoniczną przeszkodę cho- 
dzi tutaj; ale w całym przebiegu tćj spra- 
Wy niewiadomo czy bardzićj podziwiać na- 
€ży niedorzeczne zachowanie się pana mło- 

ego, czy postępowanie bez godności mło- 

dziutkićj małżonki, która w obec sądów 
rzymskich wyzuła się nawet z niewieście - 
go wstydu. Chcąc stłumić gorszący rozgłos 
tćj awantury, Ojciec święty odesłał cały 
proces z kongregacji koncyljum do inkwi- 
zycji, gdzie Wszystko, jak wiadomo, w naj- 
głębszćj odbywa się tajemnicy. 

Dzienniki włoskie ogłosiły list Anie- 
li Gabrjeli zakonnicy karmelitanki bo- 
séj, w świecie niegdyś hrabianki Mariet- 
ty Agucchi. Siostra Aniela Gabrjela we 
własnóm i obłąkanćj siostry Marji Magda- 
leny czyli margrabianki Izabelli Guasta- 
villani imieniu zaprzecza ucieczce ich z 
klasztoru i miłosnćj awanturze. Rzecz się 
działa nie w 1849, ale w 1837. 


Gazetta dlialia odpowiadając siostrze 
Anieli Gabrjeli przytacza daty i świadków 
naocznych, tudzież różne szczegóły do u- 
Cieczki należące, 1 Zapewnia, że pobożna 
karmelitanka inaczćj przed 30 laty myśla- 
ła, Nie będziemy się wdawali w tę całkiem 
osobistą polemikę, w którćj ufać należy, iż 
słuszność zostaje po stronie kobiety. Jeżeli 
nawet hrabianka Agucchi błąd kiedyś po- 
pełniła, nie należało go Wyjawiać przed 
Światem. Atoli Gazetta dltalia zwracą u- 
wagę na to, że jéj korespondent nigdy obu 
zakonnie nie wymienił nazwisku i że 
siostra Aniela Gabrjela sama dawne swe 
nazwisko wypisała w całości w liście swym 
do dzienników. Margrabianka Guastavillani 


z klasztoru karmelitanek wziętą została do 
domu obłąkanych. 


p ZZO ELAT EO 
Rozmaitości. 


Posiedzenie wczorajsze rady miejskićj by- 
ło nadzwyczaj ożywione, z maleńkim wyjątkiem 
wszyscy radcy zgadzali się na to, że miasto po- 
winno wziąć na siebie pobór akcyzy. Przepełnio- 
na jak nigdy galerja nie mogła się powstrzymać 
od oklasków lub sykań, a choć bardzo skromnie 
objawiała swe zadowolenie lub niechęć, jednakże 
wykazywało to niezmierne zajęcie, jakie ta kwe- 
stja obudziła. 

Podczas posiedzenia, p. Szemberg rozpoczął 
mówić, iż on jest tym konkurentem, który zaofia- 
rował wyższą summę. Ponieważ atoli jest radcą 
wylosowanym, przeto prezydent nie udzielił mu 
głosu. Po przyjęciu wniosku radcy Zieleniew- 
skiego za odłożeniem rozstrzygnięcia kwestji akcy- 
zy, galerja się wyludniła. 

Obraz Unji wystawionym jeszcze będzie do 
lógo b. m, P. Matejko zmienił od 1go września 
swą ofiarę w ten sposób, iż z 20 centów opłaca- 
nych za wstęp /, przeznaczoną jest na dochód 
straży ochotniczćj, a %, na korzyść rodziny Sy- 
rokomli. Zdaje się po dotychczasowym dochodzie 
iż rodzina ta znaczne uzyska wsparcie. Piękny 
czyn p. Matejki rozbudza tóm rzewniejsze uczu- 
cie, że artysta wspiera wdowę i sieroty poety, 
wspiera je genjalną swą pracą a nieprostym da- 
tkiem, iż nikt dotąd tak hojnie a tak delikatnie 
nie obdarował dziatwy po lirniku wioskowym. P. 
Walery Rzewuski chcąc z swój strony także przy- 
czynić się do zwiększenia zbieranego funduszu, 
każdą piątą fotografję obrazu ofiarował na wy- 
łączną korzyść rodziny poety. 

Exequatur. N. Pan na wniosek kanclerza pań- 
stwa, ministra cesarskiego domu i spraw zewnę- 
trznych udzielił ezequatur rosyjskiemu konsulowi 
w Czerniowcach radcy dworu Demetrjuszowi Kira 
Dinjan. 

Nowe sygnały zabezpieczające pociągi od 
Starcia się wśród nocy, próbowane są obecnie na 
kolei południowćj. Jest to światło elektryczne za- 
prowadzone na przodzie pociągu przed lokomoty- 
wą i na ostatnim wagonie, wydające blask dają- 
cy się widzieć o pół mili, 

(X) Wieliczka, 3 września. (Koresp. „Kraju.*) 
Wielka machina parowa w szybie „Elżbiety“ już 
od zeszłego wtorku ciągnie słodką wodę wprost 
ze zródła, przeto pierwszą połowę robót nad u- 
sunięciem katastrofy zalewu już ukończono. Wa 
żny ten moment robót utwierdza w nas nadzieję, 
że i drugą ich część, to jest wykucie chodnika i 
zatamowanie zródła, również pomyślnie doprowa- 
dzi się do skutku. 

Już do dziśdnia osiągnięty rezultat jest zna- 
cznym, gdyż nadal kopalnia nie będzie narażoną 
na straty, bo wszystka woda zródlana nie prze- 
chodząc przez solne pokłady, pompowaną jest i 
płynie wprost do rzeki. 

Przeszło dziewięć miesięcy minęło od ukazania 
się wody w chodniku „Kloski,* a przez cały ten 
czas ubywało dziennie po kilka tysięcy centnarów 
soli. Przybliżony rachunek okazuje, ze około 2% 
miljona centnarów soli rozpuściła woda. Reduku- 
jąc wagę na objętość, przedstawia to mesę prze- 
szło 7,500 sążni sześciennych, czyli pas soli są- 
żeń wysoki i szeroki a blizko 2 mile długi lub 
sześcian 19%, sążni wysoki. Jest to mnićj więcćj 
objętość Sukiennic siedem razy wzięta, a cały ry- 
nek krakowski możnaby tą solą wyłożyć przeszło 
4 stopy grubo. 

Wiadomo jednak, że sól ta nie pochodzi z sa- 
mych czystych pokładów, lecz także z iłów sło- 
nych i z miejsc, którychby nie odbudowano dla 
wielu przerostów żyłami i gniazdami kamieni. Dla 
tego rzeczywistćj straty niepodobna jest obliczyć, 
a w każdym razie nie przenosi ona rocznój pro- 
dukcji, zważywszy, że około /, część rozpuszczo- 
nój soli, pozostała w kopalni niewypompowaną, i 
teraz nie wyczerpie się jćj, dopóki zródło nie bę- 
dzie zatamowane, co przed upływem pół roku 
z pewnością nie nastąpi. A sól tę będzie można 
zużytkować, 

Katastrofa w Wieliczce nie jest więc Koenigs- 
gritzem górniczym, jak o tym wypadku dawnićj 
wyrażono się nieprzychylnie. A gdyby wielka ma- 
china istniała wówczas, gdy natrafiono na źródło 
wody, co przy bardzo dobrze urządzonćj kopalni 
powinno mieć miejsce, to sprawa zakończyłaby 
się rychło prawie bez straty, a o wypadku w 
Wieliczce jużby dawno zapomniano. 

Wykuwanie chodnika równoległego ciągle po- 
stępuje, lecz tylko od strony szybiku „Albrechta.“ 
Ztamtąd wyrobiono chodnik 10 sążni długi, a sku- 
tek pracy jest bardzo korzystny, 

Z przeciwnóćj strony, t. j. od szybu „Franciszka 
Józefa“ jeszcze nie rozpoczęto roboty, gdyż za- 
miarem jest zabezpieczyć komorę „Kloski.* Po- 
stawiono tam dwa wielkie kaszty, lecz trzeci naj- 
większy dopiero ma stanąć. Po zupełnóm zabez- 
pieczeniu dostępu do miejsca, zkąd się rozpocznie 
chodnik, przystąpią do jego wykuwania. 

Troskliwość ta o bezpieczeństwo pracujących 
ludzi jest chwalebną, i za zasługę poczytać mo- 
żna zarządowi, że przy tak wielu dokonanych nie- 
bezpiecznych robotach, tylko jeden wypadek śmier- 
ci zaszedł A wypadek ten nastąpił nie w skutek 
zaniedbania wymaganych środków bezpieczeństwa, 
lecz więcój z powodu karygodnego lekceważenia 
życia i obojętności robotnika na wyniknąć mogą- 
ce następstwo, z którego kilka razy można wyjść 
cało, lecz raz niespodziewanie zaskoczy, W ogó- 
le jest tu ściśle przestrzeganą zasada, aby wszy- 
stkie niebezpieczniejsze roboty, wykonywane były 
pod ciągłym nadzorem. 

Opóźnienie się z wykuwaniem chodnika równo- 
ległego jest mało znaczące, gdyż pompując słodką 
wodę z kopalni, stratą jest tylko trochę dłuższe 
utrzymanie machiny. A w każdym razie lepićj 
Jest ponieść ten wydatek i być pewnym bezpie- 
czeństwa miejsca pracy, niż rozpocząć robotę, 
która mogłaby być przerwaną, a nadto mogłaby 
pociągnąć niepowetowane smutne następstwo. 

Szyb „Wodna góra“ położony w środku miasta, 
gora až po sam wierzch ziemią. Będzie to 
więc Olbrzymi filar, przechodzący przez ca > 
TESS ienr ad anann a łą wy 

Kwestja policji zdrowia poruszona w nu. 
merze Kraju z dnia 27 sierpnia r. b., pobudza i 
nas także do uczynienia wzmianki o nieporządku 
wszelkiego rodzaju, jako to: brak rynien dacho- 
wych od strony podwórcą, przez co w razie ulew- 
nego deszczu: woda ganki i przedsionki zalewa. 
Rynna drewniana do wylewania pomyj zepsuta 
i zapowietrzona, a głównie zupełnie nieporządne 
utrzymywanie kloak trzypiętrowych w „Szarej 
kamienicy,“ na głównym Rynku, znajdujących 
się. Kloaki te zabudowane nad kanałem od wielu 
lat nieoczyszczonym i niereperowanym, wydają 
wyziewy nieznośne i zdrowiu szkodliwe, a obok 
tego mają jeszcze i tę za sobą niedogodność, 
że nieczystości z górnych piątr przeciekają na 
ubranie i głowy tych, którzy Się przypadkiem 
w dolnych komórkach znajdują. Nie wątpimy 
przeto, aby policja zdrowia za niniejszą wska. 


KRAJ z soboty 4 września 1869. i l 
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zówką temu złemu i niedogodności dla lokatorów | Pod wpływem tego poczucia obowiązku, redak- 


zaradzić szybko nie raczyła. 
Mieszkańcy „Szarej kamienicy.“ 

Bibljoteka Radziwiłłowska w Nieświeżu. 
Wi. Wiestnik podaje ciekawe szczegóły o skar- 
bach niezmiernych bibljoteki, a raczój archiwum 
w Nieświeżu. Jest ono podzielone na dwie części: 
ną radziwiłłowskie czyli ordynackie i witgensztei- 
nowskie. Ostatnie uporządkowane i opakowane 
przez Simonowicza, ma być wkrótce przewiezione 
do Słucka podobno; pierwsze pozostaje na miejscu. 
Jedno i drugie posiada niezmiernie ciekawe do- 
kumenta, odnoszące się do historji tak kraju bez- 
pośrednio, jak do dziejów znakomitych rodzin 
polskich i litewskich. 

Sporządzony przez Simonowicza spis dokumen- 
tów, zawartych w części witgensztejnowskićj, obej- 
muje pięć wielkich tomów in folio i osiem małych 
rejestrów stanowiących tom szósty. Dokumenta 
ułożone są podług rodzin, uporządkowane wedle 
abecadła. W tomie I zawarty jest spis dokumen- 
tów tyczących się 1,680 rodzin; w II, 1251; w III, 
1522; w IV, 1,177; w V, 1,249; w małych rejestrach 
1,500, razem 8,359 rodzin. 

Na każdą rodzinę wypada w przecięciu po 40 
dokumentów, co razem wyniesie olbrzymią cyfrę 
834,860 dokumentów, stanowiących archiwum Wit- 
genszteja, i które obecnie wywiezione być mają 
z Nieświeża. 

Archiwum radziwiłłowskie dzieli się na 5 dzia- 
łów: 1) Dokumenta spisane także przez Simono- 
wicza wynoszące 217,800 sztuk, a zawarte w 396 
tekach, z których tek 37 mieszczą wyłącznie pi- 
sma od Radziwiłłów i do Radziwiłłów (każda teka 
zawiera w przecięciu 500 sztuk). 2) Dział fami- 
lijny spisany przez Simonowicza i Bogusza-Szy- 
szkę, 14,800 dokumentów mieszczących się w 27 
tekach, w każdćj po 550 sztuk minimum. 3) Par- 
gaminy spisane przez Bogusza - Szyszkę, 1,245 
sztuk. 4) Zbiory polityczno-historyczne i djarjusze 
sejmowe, spisane także przez Bogusza-Szyszkę, 
a wśród nich dokumentów 15,000, dzielą na 70 
ksiąg zbiorów i 80 ksiąg djarjuszów. 5) Miscel- 
lanea, opisane także przez Bogusza-Szyszkę, 6,600 
sztuk w 27 tekąch, 

Razem, dokładnie i sumiennie (jak zaręcza ko- 
respondent Wil, Wiest.) opisanych dokumentów 
589,806 sztuk. 

Cóż to za skarby olbrzymie dla badaczów dzie- 
jów naszych, gdyby się do nich dostać mogli, choć 
uwierzyć trudno, żeby dwaj ludzie byli w stanie 
taką kolosalną massę starych dokumentów upo- 
rządkować, przeczytać i opisać. : 

Ze Sziązka austrjackiego, 31 sierpnia. — 
Wieść o zabawie narodowćj w Sibicy, doszła i 
w nasze Bielskie strony, pospieszyłem więc, aby 
się ucieszyć braćmi od Krakowa. Co było i jak 
było, opisał to dokładnie Kraj, opisuje obecnie 
Gwiazdka, która umieściła i serdeczne podzięko- 
wanie od Szlązaków. Zjazd sibicki nie daje spać 
tutejszym polako-żercom. Widzą, że lud szlązki 
budzi się, widzą, że i na zgiermanizowany Cieszyn 
odwiedziny krakowian głębokie zrobiły wrażenie, 
trwożą się więc, iż nie będzie im tak łatwo szło 
gospodarowane na ziemi i pośród ludu, który stą- 
rano się przez wieki trzymać w odrętwieniu ! 

Czóm jest kłamany liberalizm tutejszych niem- 
ców, dowiodły ich usiłowania rozbicia narodowćj 
zabawy sibickićj. Jak zwykle, uciekano się do 
denuncjacji i policji. Rozgłoszono, że polacy zjadą 
do Cieszyna, żeby zrobić burdę, że przyjadą sami 
emigranci; że zachęcać będą lud do odebrania 
ewangelikom pięknego ich kościoła w Cieszynie, 
U policji wyjednano zakaz pochodu gości krakow- 
skich przez miasto z muzyką, a wojsko było kon- 
sygnowane w koszarach (risum teneatis). Władze 
polityczne skrompromitowały się fatalnie. Zabawa 
odbyła się w Sibicy jak najspokojnićj, i na każdym 
kroku manifestowała się lojalność i przywiązanie 
do osoby cesarza Franciszka Józefa. Za to ko- 
ryfeusze germańsko-cieszyńscy w hotelu pod „Wo- 
łem* rozprawiali o należności Szlązka do związku 
niemieckiego, i konieczności wytępienia żywiołu 
nie niemieckiego. Taka to jest, ta niby niemiecka 
inteligencja cieszyńska! Po roznamiętnieniu i 
ograniczoności swojćj nie czują, że podobnemi 
gadaninami nie kto inny lecz oni naruszają po- 
kój publiczny! Widoczną jest rzeczą, że libe- 
ralizm szlązkich niemców i moskali jest jedno- 
gatunkowy. 

Na zabawie sibickićj pokazywano nam ajenta po- 
licji tajnćj moskiewskićj. Biedaczek napróżno przy- 
jechał, owszem, mógł się przekonać, że propaganda 
moskiewska nie znalazłaby pomyślnego gruntu na 
Szlązku, bo jak wszyscy mówcy oświadczali: sprzy- 
jamy czechom, ale przedewszystkićm łączymy się 
z Galicją. Mimo to, znany korespondent St/esit 
bredzi o kongresie panslawistów opisując zabawę 
sibicką. Nieboraczek, nie dziw że nie zna historji, 
kiedy tyle razy już przepadł przy egzaminach 
rządowych. 

Niedawno zawiązane Zowarzystwo rolnicze dla 
księztwa cieszyńskiego, obrało za prezesa p. Wa- 
łacha z Rakowca a na wice prezesa Jerzego Cień- 
ciałę z Mistrzowie. Dotąd towarzystwo nie daje 
znaków życia. 

Nowy szlązki krajowy radca szkolny p. Macher, 
zwiedzał szkoły główną i realną w Cieszynie oraz 
w Bielsku takież szkoły i seminarjum nauczyciel- 
skie. Cóż powiecie na to, że niemcy cieszyńscy i 
bielscy gniewają się na niego, bo śmiał powie- 
dzieć, że nauka języka polskiego w szkołach lu- 
dowych i seminarjum, równie jak i w preperan- 
dzie cieszyńskićj, stoi na bardzo nizkim stopniu, 
i że mimo najusilniejszego poszukiwania w szko- 
łach cieszyńskich, znalazł, iż niemieckie dzieci są 
w mniejszości, 

Dnia 8 września w Bielsku obradować będzie 
ewangielicki konwent senjoralny. Liberał austrją- 
cko-niemiecki i nowo-protestancki postępowiec se- 
nior Haase, w przedłożeniach swoich żąda, aby 
szlązki superintendent i senior kościoła ewangie- 
lickiego na Szlązku, byli i nadal zwierzchnikami 
szkół ewangielickich, Ksiądz Greuter ani się spo- 
dziewa, że ma takiego sprzymierzeńca na Szlązku. 
Niech żyje logika liberalno-haazowska. 

(Nadest.) List etwarty do Józefa Supińskiego: 

Czcigodny ziomku i ekonomistów polskich pa- 
trjarcho ! ` 

Redakcja czasopisma warszawskiego Ekonomista 
wraz z dodatkiem Merkury, przeszła, jak o tém 
doniosły już pisma publiczne, z rąk dotychczaso- 
wego a innemi zajęciami obarczonego redaktora 
Nagórnego, W ręce mego przyjaciela i kolegi Som- 
mera, który kształcił się przez lat kilka za gra- 
nicą w zawodzie gospodarstwą społecznego i osta- 
tniemi czasy pracował pod bokiem zasłużonego 
Wołowskiego. 

Czteroletnie istnienie pisma, które mimo nie- 
powodzeń każdemu polskiemu naukowemu przed- 
siewzięciu towarzyszących, potrafiło zyskać sobie 
pewien rozgłos i wywalczyć uznanie, jak z jednéj 
strony świadczy korzystnie o zwrocie w upodoba- 
niach literackich czytającój powszechności, tak 
z drugićj wkłada na nową redakcję obowiązek 
wytrwania na obranćj drodze i ulepszenia zarówno 
treści jak formy. Chodzi tu przedewszystkićm 
o powiększenie zasobu prac z dziedziny teorji, nie- 
mniéj jak o to, aby Ekonomista stał się ogniskiem 
rodzinnych objawów i myśli na polu ekonomicznóm 
|w całóm znaczeniu tego wyrazu. 


cja przejąwszy po dawnój, obfity moralny zasób 
doświadczeń i dobrych chęci ze strony czytelni- 
ków, lecz szczupły zapas gotowych artykułów, 
sama zaś nie mogąc podołać wszelkim wymaga- 
niom, które atoli pragnie uwzględnić, odzywa się 
do wszystkich piszących po polsku w sprawach 
gospodarstwa społecznego, statystyki i administra- 
cji, z prośbą o pomoc i udział w tradnóm zadaniu. 
Ufamy dobrym chęciom i gorliwości piszących 
w sprawie dobra pospolitego i oświaty narodowćj; 
lubo w tćj mierze dobre chęci nie starczą za uczy- 
nek, `a rozproszone po pismach polskich różno- 
rodnćj treści prace ekonomiczne nie są w stanie 
téj gałęzi piśmiennictwa narodowego zapewnić sa- 
modzielnćj dążności i wybitnego charakteru. 

Sądzimy, że w tym względzie pierwszeństwo na- 
leży się wam, którzy „Szkołą* przyczyniliście się 
nie pomału, przynajmnićj w Polsce kongresowćj, 
do rozbudzenia ‘w czytającćj powszechności zami- 
łowania badań ekonomicznych. Sądzimy, że acz- 
kolwiek tknięty ciężką niemocą , lubo zachowałeś 
czcigodny ziomku całą czerstwość umysłu, zechcesz 
sam lub przy pomocy twego syna, pomagać nam 
od czasu do czasu radą i zasilić dział teoretyczny 
pisma jakim cennym urywkiem z niedokończonćj 
„Szkoły“ lub innym przyczynkiem. 

Mniemamy również, że za waszą sprawą i po- 
średnictwem inni pisarze polscy zechcą wspierać 
nasze usiłowania, zwłaszcza iż w gronie współ- 
pracowników liczymy wytrawnych znawców i ba- 
daczy nauki, jak rektora Dunajewskiego, Feliksa 
Zielińskiego i dawnych redaktorów. 

Proszę was o załączenie tego otwartego pisma 
dziennikom miejscowym. Piszę się z głęboką czcią 
i poważaniem, — w zastępstwie redaktora 

Józef Bohdan Oczapowski. 

Fałszerze banknotów. W Bystrzycy wykry- 
to bandę fałszerzy, którzy do złudzenia zręcznie 
podrabiali banknoty pięcioreńskowe. —  Ujęto 
wielu należących do tćj spekulacji i oddano w 
ręce sprawiedliwości. 

Sprostowanie. — Osoba, od którćj otrzymali- 
śmy wiadomość, podaną w 140 nrze „Kraju,“ o 
„pośpiechu biurokratycznym,* uprasza nas, abyś- 
my ją Sprostowali w ten sposób, że „właśnie tyl- 
ko tutejszemu sądowi, czyli naczelnikowi sądowe- 
mu, jako téż staroście powiatowemu interesowana 
jest winną, że po przeprowadzeniu amortyzacji za- 
gubionego kwitu, i po rozlicznych na ten cel wy- 
łożonych wydatkach, pieniądze te otrzymała.“ 

Z przyjemnością zamieszczamy to sprostowanie, 
gdyż bynajmnićj nie mamy na celu szykanowania 
niezasłużenie jakićjkolwiek władzy. 


HOTEL SASKI przyjechali: R. Hebanowski wł. 
d. z Galicji. Mikołaj Gdesz technik z Miechowa. 
Mateusz Wnorowski proboszcz z Królestwa. Ta- 
deusz Zaborski, gospodarz z Sanoka. Franciszek 
Nowakowski c. k. radca krajowy z Rzeszowa. Na- 
poleon Kozłowski obyw., Franciszek Preisendanz, 
wł. d. z Galicji. Stanisław hr. Borkowski wł. d. 
z Wiednia. J. Płaziński, naczelnik powiatowy, 
Henryk Malinowski c. k. adjunkt katastralny z 
Chrzanowa. Antoni Brykczyński profesor. NEA 
ciech Daniewski inżynier z Królestwa. Adela 
Klotschkowskoj żona radcy rossyjskiego z Rygi. 
Elźbieta Madagan wł. d. z Londynu. 

HOTEL POLLERA przyjechali: Władysław 
Majewski, obyw. z Żurawna. Józef Miller z Wie- 
dnia. Felicja Żółtowska wł. d. z Poznania. M. Ro- 
sental kupiec z Berlina. Marceli Tarnowiecki ad- 
wokat krajowy, Andrzćj Morowski dr. filozofji ze 
Lwowa. Stanisław Stojowski wł. d., Roman Mi- 
chałowski wł. d. z Galicji. Kazimierz Stęchliński 
z Łancuta, Mad. Hofer żona doktora z Kiszenie- 
wa. Józef Płonczyński, Mateusz Lniski obywatel 
z Królestwa. Rogalińscy wł. dóbr z Poznańskiego, 
Konrad Wusching c. k. kapitan z Lugosz. Jan 
Lgocki wł. d. z Kaczanowa. 


Sprawy sądowe. 


Dnia 4. w sobotę odbędą się przed tutej- 
szym sądem karnym końcowe rozprawy Ru- 
dolfa Pawikowskiego o oszustwo, Katarzy- 
ny Strachownej o dzieciobójstwo, Katarzyny 
Brudzińskiej o podpalenie i Joanny Pankow- 
nej o kradzież. 


—— a r 


Przegląd polityczny. 

W sprawie wyborów we Lwowie pisze 
Dziennik Lwowski: 

„Klub rezolucjonistów uchwalił protest 
przeciw zgromadzeniu wyborczemu, odby- 
temu w dniu 29 b. m., i chce zwołać 
jeszcze osobne zgromadzenie wyborców; 
gdy atoli kilku z mieszczan, należących 
do klubu, nie chce przystąpić do tój u- 
chwały, więc rezolucjoniści zamierzają 
teraz zawiązać komitet wyborczy, złożony 
li tylko z członków tego klubu. Przyzna- 
jemy, że postępowanie takie jest najodpo- 
wiedniejszóm; wyborcy bowiem mieli już 
swoje zgromadzenie i wybrali swój komi- 
tet, a nowy komitet nie będzie już liczył 
nikogo innego prócz rezolucjonistów. To 
wszystko jednak nie zawadza, abyśmy nie 
mieli wespół z rezolucjonistami głosować 
za tymi samymi kandydatami, a rozterka 
tak przykra niedzielnego zebrania jest 
wynikiem bardzićj rozdrażnienia osobiste- 
go aniżeli różnicy zdań. Dlatego ubole- 
wając nad niedzielnym rozdziałem partji, 
nie możemy przemilczeć nadziei, że w 
kwestjach zasadniczych, a miano- 
wicie wobec systemu centralisty- 
cznego, obydwa stronnictwa zdo- 
łają utrzymać solidarność naro- 
dową.* 

Gaz. Nar. zaprzecza szczegółom tego 
doniesienia, a zwłaszcza twierdzi, że za- 
wczesną jest wiadomość o proteście; że Dz. 
Lw. mapróżno usiłuje komitet wybrany 
przedstawić jako organ wszystkich wybor- 
ców. Ostatecznie jednak zapatrywanie Dz. 
Lw. ma .wyjście to samo co i Gaz. Nar., 
to jest, że potrzeba, aby stronnictwa — 
jeżeli się wyraźnie ugrupowały — miały 
swoje osobne komitety wyborcze, których 
zadaniem byłoby przeprowadzenie solidar- 
ności w obec stronnictwa antinarodowego. 

Dzisiaj (8go) odbywa się walne zgro- 
madzenie towarzystwa polityczne- 
go ubu rezolucjonistów. Taki 
tytuł daje klubowi temu Gaz. Nar. 


Namiestnicy tych krajów w Austrji, któ- 
rych sejmy w tym miesiącu się rozpoczy- 
nają, otrzymali już instrukcje zawiadamia- 
jące, że sesja sejmowa ma trwać najdłu- 
żój do 15 października. Wiadomość 
tę niechże sobie i sejm galicyjski weźmie 
do sercą, r 

Podczas dwumiesięcznćj nieobecności pań- 
stwowego ministra finansów Beckego, któ- 
ry wyjechał do Szwajcarji zastępuje go w 
czynnościach p. Lackenbacher. 

Bednarze, ślusarze i malarze pokojów 
zawiesili wczoraj Swe prace. Policja 
czuwa; 114 przyaresztowano, 81 wypusz- 
czono na wolność, 33 zostaje w więzieniu. 

Dnia 15 i 16 września odbędą się W 


Gracu publiczne zgromadzenia katolicko- 
konserwatywnego stronnictwa. Zaproszenia 
rozesłano po całćj monarchji. 


Neue fr. Presse broni się przeciw zarzu- 
towi, jakoby z powodu ostatnićj klęski 
niemców w delegacji wspólnćj potępiła ca- 
łą tę instytucję. Neue fr. Presse poprawia 
się dzisiaj i twierdzi, że nie potępia tćj 
instytucji, ale pragnie jéj reformy. Jakaż 
to ta reforma? Otóż Neue fr. Presse chce, 
aby do delegacji nie wybierano kurjami 
według pojedynczych krajów, ale z pełnćj 
rady państwa. 

„Co się teraz stało — mówi N. /. Pres- 
se, — jest tylko potwierdzeniem tego, coś- 
my dawno przewidywali. Przeczuwaliśmy 
co nastąpi, jeżeli wybory do delegacji za- 
miast z pełnćj rady państwa przedsiębra- 
ne będą w obrębie pojedynczyczych grup 
krajowych.“ ; 

Widocznie wierno-konstytucyjna 
N. fr. Pr. stoi na tém samém stanowisku, 
co my. Ona żąda rewizji konstytucji gru- 
dniowćj, my tak samo. Ta jednak zacho- 
dzi różnica, że my, żądając rewizji kon- 
stytucji, nie nazywamy się tak jak W. fr. 
Pr. wierno-konstytucy jnemi. Po któ- 
rejże więc stronie jest jawność, po którćj 
hipokryzja ? 

A przecież W. /. Pr. obwinia nas o hi- 
pokryzję i zarzuca nam, że gramy rolę 
dwuznaczną, że nam nie idzie o Austrję 
ale o Polskę. „Polacy — pisze ona — 


Dziwna rzecz zaiste! Niech nam M, fr. 
Presse wymieni jednego polaka, czy to po- 


rozpraw rady państwa zaraz w pierwszym 
roku jćj istnienia 1861 r., między mowami 
delegatów polskich znajdzie zacytowaną 
piosnkę o Polsce, która „jeszcze nie zgi- 
nęła.* 

Stara Presse, mówiąc o złożeniu man- 
datu poselskiego przez p. Ziemiałkowskie- 
go — tak jak to zapowiedział po ukoń- 
czonćj sesji delegacyjnćj -- mówi, że po- 


karstwa departamentowego. Już 23 reda- 

ktorów i żądający zna- 

|cznych zmian li "ba w urządzeniu 
rad jeneralnych, a zwłaszcza, żeby ich 
życzenia i podania nie szły do ministe- 
rjum, gdzie idą ad acta, ale do ciała pra- 
wodawczego. 

W Baden-Baden må się odbyć familijny 
kongres Orleanów, na który ma i Thiers 
przybyć. 

Rada związkowa 'szwajcarska uchwaliła, 
aby konferencja międzynarodowa w celu 
uregulowania jazdy kolejnćj przez górę 
św. Gotharda zebrała się d. 12 września 
w Bernie. 

Gazeta di Torino dowiaduje się, jak powia- 
da z najlepszego źródła, że rząd włoski od- 
rzucił projekt rozwiązania izby. Gabinet 
wystąpi w dzisiejszym składzie przed re- 
prezentantami przy otwarciu sesji. Mowa 
tronowa nie ma zawierać żadnego progra- 
mu i być bezbarwną. Ministerstwo zamie- 
rza wskazać swój program przedłożeniem 
kilku projektów ustawodawczych, mianowi- 
cie z wydziału spraw wewnętrznych, spra- 
wiedliwości i oświaty. O hr. Cambray-Di- 
gny powiadają, że wniesie projekt finanso- 
wy i wnioski do nowéj operacji finansowćj. 
Kwestja gabinetowa jest nieuniknioną. 


Patrie zapewnia, że don Carlos przybył 
wczoraj na zagranicznym okręcie do portu 
Guipuscoas, by się udać do Anglji. 


parcie, jakiego doznał od Moskwy w osią- 
gnięciu korony swój; a drugi nietylko w 
celu odwiedzenia pokrewnego dworu. Cho- 
dziło także o zamążpójście dwóch księ- 
żniczek moskiewskich : córki cara i córki 
księcia Konstantego. Jawnóm było, że król 
grecki pragnął zostać zięciem carskim, i 
rzeczy rozpoczęły się jak najlepićj. Aż tu 
nagle ogłoszone zostały zaręczyny króla 


słowi Ziemiałkowskiemu i towarzyszom greckiego z księżną Olgą Konstantynówną; 
jego idzie o zadania] w jaskrawy sposób |wieść ta na dworze petersburskim zrobiła 
kłamstwa wyrażonemu wotum niezaufania, |złe wrażenie, uważano to za sztuczkę, 


które w skutek agitacji skrajnych stron- 
nictw, dały mu pospędzane zewsząd bez 
ładu zgromadzenia ludowe. 

Zobaczymy wkrótce, czy przepowiednia 
starćj Pressy się zjiści. 


Prager Abendblatt powiada, że po Cze- 
chach podróżują teraz agitatorzy, którzy 
ludowi głoszą, że jeśli wybierze ponownie 
deklarantów, nastąpi zwrot pomyślny w 
polityce czeskićj. Abendblatt kładzie szcze- 
gólnie nacisk na to, że ponowny wybór 
deklarantów żadnych nie przyniesie skut- 
ków; żaden rząd nie może się odważyć 
na poświęcenie konstytucji. 

Garibaldi odpowiedział komitetowi u- 
rządzającemu uroczystość Hussa w Pradze, 
wychwalając jego zasługi. 


Namiestnictwo zarządziło sekwestracją | Skićj 


przeciw dziennikom Pokrok, Politik i Naro- 
dni Listy z powodu niezapłaconych nale- 
żytości za inseraty. 


W Petersburgu odbywały się z powodu 
wieści o chorobie cara nabożeństwa we 
wszystkich główniejszych kościołach. Przed 
pałacem carskim było wielkie zbiegowi- 
sko aż do nadejścia uspokajających tele- 
gramów z Liwadji. 

Wiadomości Wanderera o układach Mo- 
skwy z Prusami z powodu nowego podziału 
Królestwa. który i poznańskie ma do- 
tykać, są oczywiście na nieznajomości 
stosunków oparte. Powołanie do Berlina 
p. Balona, dawniejszego ajenta w War- 
szawie, nastąpiło poprostu dla zastąpie- 
nia p. Thile, który wyjechał na urlop. 


Wczorajszy telegram nasz doniósł o 
pierwszóm posiedzeniu senatu, w któróm 
rozpoczęły się rozprawy nad senatus-con- 
sultum. dzisiejszych dziennikach wie- 
deńskich znajdujemy o tóm posiedzeniu 
dokładniejsze telegramy. Pokazuje się z 
nich, że mowa księcia Napoleona była 
mnićj szorstka aniżeli to z wczorajszego 
naszego telegramu wydawaćby się mogło. 
Książę stwierdził zmianę nieogra- 
niczonego cesarstwa na cesarstwo 
liberalne i wyraził zupełne oddanie się 
cesarzowi i cesarzewiczowi. Do frazesu, 
że „trzeba być szczerze liberalnym,* 
książę dodał że „nieprzyjaciele dzisiej- 
szych reform są nieprzyjaciołmi rządu.* 
Książę ubolewa nad tém, że sprawozda- 
nie p. Devienne nie wspomina nic 0 woj- 
nach w Krymie i we Włoszech i milczy o 
traktatach handlowych i o amnestji, W od- 
powiedzi na mowę księcia Forcade odpo- 
wiedział, że i on pragnie liberalnego 
cesarstwa. 

Podług paryzkićj Presse sprawa zwoła- 
nia nadzwyczajnćj sesji ciała prawodaw- 
czego w połowie września była już na rą- 
dzie ministrów. Mianowanie biur, rozpra- 
wy o zasadzie iriędewych kandydatur i 
o sposobach używanych przytém przez 
ministerstwo, będą zapewne żywe i mogą 
spowodować ustąpienie p. Forcade. 

Patrie podaje, że minister finansów Ma- 
gne przygo ownie reformę, iż z końcem 
1869 roku pozostanie do rozporządzenia 
60 miljonów fr., które mają być użyte na 
podwyższenie pensji urzędników i zmniej- 
szenie różnych podatków: ; 

Francja i Anglja wysłały, jak donoszą 
londyńskie dzienniki, energiczne przedsta- 
wienia przeciw ustawom © żydach, które 
mają być wprowadzone w Serbji, Mocar- 
stwa te starają się i Austrję nakłonić do 
podobnego kroku. i "e 

Na pierwszy w swoim rodzaju 
kongres zwołał prefekt paryzki wszystkich 
komisarzy policyjnych z Paryża i okolicy 
dla powzięcia ich zdania o usposobieniu 
ludności, a zwłaszcza na | ek śmierci 
cesarza. Komisarze mieli oświadczyć, że 
R w przyszłość w ogóle jest bardzo 
słabe. 4 

W Lyonie zbiera się kongres dzienni- 


która się udała macierzyńskićj miłości i 
gorliwości. Ów następca tronu niemiecki 
stał się tém samém niemożliwym, bo ety- 
kieta moskiewska nie pozwoliłaby na wy- 
danie carewiczówny za jakiegoś księ- 
cia, który jeszcze nie jest królem — 
uważanoby to za mezalians. Ztąd pocho- 
dzą gorliwe starania o młodego króla ba- 
warskiego. Gdy jednak projekt ten napo- 
tyka na wielkie trudności, a almanach 
Gotajski nie podaje żadnćj innój stoso- 
wnćj osobistości, Moskwa skazaną jest na 
stworzenie sobie króla. Jeżeli uda- 
ło się stworzyć króla greckiego, czemuż- 
by nie miało się udać stworzyć królestwo 
rumuńskie, aby mieć króla rumuńskiego?" 


W sprawie załatwienia kwestji żydow- 
ićj w Rumunji, rozesłał Kogolniczano 0- 
kólnik do prefektów, zalecający tworzenie 
rolniczych kolonji, z rozproszonych jak po- 
wiaąda włóczęgów. 

Według Corresp. Slave potwierdza się 
wiadomość o powstaniu w Bośnji. Wpraw- 
dzie Łuka Wukałowicz nie jest w Bośnji 
ale w Odessie, niemnićj jednak ma on kie- 
rować powstaniem. 

Wypracowaną przez rądę państwa usta- 
wę o obowiązkowój nauce w szko- 
łach początkowych mą sułtan w tych 
dniach sankcjonować. 

Z Konstantynopola donoszą, że Sułtan 
obstaje za osobiste m usprawiedliwieniem 
się kedyfa, który z tego powodu jeszcze 
w przeciągu miesiąca września ma przy- 
być do Stambułu. 


Reprezentanci Brazylji, Danji, Francji, 
Haiti, Włoch i Portugalji wymienili już 
nawzajem ratyfikacje trąktatu w sprawie 
telegrafu podmorskiego do południowćj 
Ameryki. 


Ostatnie telegramy. 


Paryż, 2 września. Rząd nie wyśle 
żadnego reprezentanta na sobór. 

Journal officiel donosi, że cesarzo- 
wa i cesarzewicz wyjechali z Tulonu 
do Chamberry. Na czwartkowóm posie- 
dzeniu senatu prowadzono dalćj rozpra- 
wy nad senatusconsultum. 


Ségur nazywa mowę ks. Napoleona 
drażliwą. 

Kursa. Wiedeń 3 września, g. 2 m. 45 
50/ zjednoczony dług państwa 59 90.— 5%, 
zjdn. dług państwa w srebrze 68 50 — Lon- 
dyn 121.50.— Srebro 119.50. Dukat 5.81.— 
Akcje kred. 267.—.— Lombardy 250.50.— 
Losy z 1860 r. 90.56. — Losy z 1864 r. 
——,— Akcje franko-austr. —.—.—. Na- 
poleony —.—.— Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
251.25. — Akcje kolei Iiwow. - Czerniow. 
— Akcje kolei północn.wschodnićj 
t Akcje Banku 720.—.— Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) —.—. — Ak- 
cje uj jen. — — — ta w srebrze 
=—— Bank obrotu —.—— Tramway 

.—. Akcję banku ang. 322-—. Wiedeń- 
ski bank handlowy —. —.— Kolej rzą- 
dowa —,—,— Bank budowli —,—, Kolćj 
zachodnio-czeska —. —. — Alföld —.—— 
Wiedeński bank ——, — Kolćj siedmio- 
grodzka —— — Kolćj Rudolfa! —.—— 
Kolćj pardubicka —.— — Kolćj północ- 
na ——. — Kolćj węgiersko - wschodnia 
95.—. — Galic. banku hyp. —. — An- 
glo-węgierskie —— Galic. oblig. inde- 
mnizacyjne ——— Of ane są do 
sprzedaży wszystkie akcje kolei, banków 
i obligi pierwszeństwa. 


‘Redaktor powiedzialny : 
Do d p oT £ ` d 
się Opus banku, gaiąjakiego k e 


diu i przemysłu w Krakowie, 
nz 


——. 
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DYREKCJA 1 
Kasy Oszczędności w Krakowie - 


à A 5 kge 
f przy ulicy Wiślnéj-N.+179 
Mieszkanie na pierwszem piętrze, skła- 
dające się z trzech pokoi, przedpokóju, 
kuchni, piwnicy, i strychu, z umeblowaniem 
1 wszelkiemi rekwizytami <kuchennemi, jest 
od 1go Października na sześć miesięcy do 


- Podziękowanie. 


Za tak staranne i nieodstępne leczenie 


2|r2 | 329,06 | 4132 | zachodni słaby pogoda — — 5 ioh, wynajęcia. — Wiadomość na miejscu. 
| 10 | 328.66 99 + A chmurno wieczorem drobny deszcz podaje niniejszćm do wiadomości, że połączony z tą kasą 610(1-3) 
3| 6| 330.04 5.0 3 á n mgla 
| DEEA | X) SEAN TRTE L 


Wyższy zakład wychowawczo-naukowy, 


kładzie (obejmującym cztery klasy 
niee wstępujące do klas wyższych będą wydoskonalać się w językach polskim, trani 
niem, i włoskim, óprócz tego na żądanie pobierać lekcje języka angielskiego, wreszcie 
nabywać najrozliczniejszych wiadomości dziś do wyższego wykształcenia za niezbędne 
poczytanych. A że na dobrój metodzie wszelka nauka polega, postaram się o pomoc 
zdolnych, życzliwych i z zamiłowaniem w swoim przedmiocie pracujących nauczycieli 
celem zadowolenia, osoby życzące swe córki pod moją opiekę oddać. Osobom mnićj 
zamożnym a mającym obowiązek kształcenia swe młode familje i nadal obowiązuje 


Zmieniwszy ‘lokal, mam zaszczyt uwiadomić: szanownych rodziców i opie- 
kunów, że pierwszy kurs nauk na rok szkolny 1869/70 rozpoczyna się w moim za- 
normalne a 3 wyższe dnia 4go września. Ućzen- 


Łeński — we Lwowie. 


ZAKŁAD POŻYCZKOWY 


na zastawy ruchome 


urządziwszy odpowiednie magazyny, oprócz dotąd udzielanych pożyczek 
na wyroby srebrne, złote, na zegarki, korale i inne kosztowności, z, d. 
16 sierpnia r. b. otwartym został i przyjmuje w zastaw 


różne przedmioty ustawą tegoż zakładu 2. 7 objęte. 


Pożyczki udzielają się w biurze Zakładu pożyczkowego w domu 
TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ na Kleparzu pod 
Nr. 124 od godziny 9% do 15%. 527(4-12) 


franc. 


Karol Lubczyński 


nauczyciel z Dąbrowy w okręgu Krak. 


Dla potrzebujących 
kąpieli dla zdrowia. 


Lekarskie polecenie użycia Jana 
Hoffa słodowych kąpieli wzmacniają- 
cych (słodowo-ziołowego mydła) ner- 
wy, kości, mianowicie w zmiękczeniach 
kości. Również jako środek toaletowy 
na wydelikatnienie skóry *). — Jego 
Excellencja Feldmarszałek-porucznik, 
haron v. Gablenz opowiada: O pra- 


Z zaręczeniem prawdziwości. 
Przyjęty przez cesarskie królewskie i 
książęce dwory! 

Zaszczycony przez przywileje, patenta i medale 
Dr. L. Beringuiera 


Spirytus 
i koronny 


(Quintessence d'Eau 
de Cologne) 
Oryginalna flaszeczka złr, 1.25 i po 75 ct. 
Najdoskonalszego gatunku — nietylko jako 
nieoszacowane pachnidło i woda do mycia, 
ale także jako znakomity środek lekarski 

ożywiający i wzmacniający siły żywotne. 


Bb” PATENT oA 
kRónrcuoriS L 


wdziwym skutku Hoffa słodowych pre- 


się, o ile to możliwem będzie nieść pomocną rękę. 
Miasto nr. 176 2gie piętro. 609 Izabella Cieleska. OESO EAA EE EEEE ET Z S E ESEE ASEE paratów, a mianowicie jego słodowo- 


De M Borchardta 


ziołowego mydła, miałem sposobność 


1 COZZA OE ZERA DEE PA ERO 0 Berlin. . „0% Zürich. przekonać się osobiście. Tem godniej- l 
Szukając aby znależć szem jest uznania, ile że jest praw- Mydło ziołowe 
NĄ dziwie zbawczym dla ludzkości wy- do upokorzenia i KUC 


płci, wypróbowany środek na 


nalazkiem. 
wszelkie nieczystości skórne, 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany 


SKŁAB ZEGARÓW i ZEGARKÓW „M. HERZA" 


„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes* 


jest najlepszy środek do osiągnienia życzenia 


i używane » wielką korzyścią w kąpielach 
wszelakiego rodzaju, = w opieczętowanych 
oryginalnych paczkach po 42 kr. = 


Jag Jedynie prawdziwe i doskonałe 
HOFF'A Malz - Extract - Gesundheits- 


za pomocą ogłoszeń w politycznych i ilustrowanych dziennikach. i 
Bier, jak również Malz- Gesundheits- 


Chocolade i Malz - Extract - Bonbons, 
dostać można u Jana Hoffa, Kärtner- 


RZ i ji ÓW i zapewnia ogła- 
posiadaj wielki, wybór w najrozuaitazych gatunkach dobrze uregalowanych zegarków, za as RZE oai opot i Broz u E TES sd ring Nr. 11, lub w Krakowie w han- REA D- BERINGUZER A 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych : szającym J Jkorzystniejsze LT ają BE du Jakoba Goldwassera D 4 roślinn X d k 
Na żądanie udziela dokładnych objaśnień. — Cenniki ogłoszeń, wykazy na Stradomiu w domu p. Deichesa ERUS) y srode 
dzienników i programy gratis i franco i Józefa Jahna; w Tarnowie zaś u p. r: / do farbowania włosów 


| || Złoty zegar. damski emal, z djament,...58—65 „ W. T. A. Wielogórskiego.  481(2:2) 


łabości oczu składam podziękowanie wielce 
szanownemu panu Mipolitowi Ry- 
chliekiemu doktorowi medycyny, iż 
wszelkiemi usiłowaniami starał się mnie 
do zdrowia —i z ociemnienia, do: wzroku 
przyprowadzić. 608 


czewski i Sp. — w Brodach p. Ewa Kornfeld 
i p. Franciszek Gomoliński ap: — w Brzeża- 


| z: r 3 nach p. B. Fudenhecht, — w Buczaczu p, A 
e | e 
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Grenewskie zegarki kieszonkowe E 5 ka kT "RIE 5 neri 40—48 „ ua szA s (kompletny w puzderku z szczotkami i mi- 
Eg" w najlepszych gatunkach. "Gaj z A „ _ % kryszt, szkłem ...50—60 „ U 0 osse unc en 580(1-3) Na etykiecie znajduje się własno- 3 seczkami 5 złr, w. a.) 
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 € ob GRÓD 0 4 $ f. ra : 
m Ź z SpręŻynką.....+«+.««i 12—13 pe NASINI LA: KT OUAS ETAS GRRE TEIRA N WRL - h 
A > z obwódką złotą i spręż., .13—14 k Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia CE le. ry, zywa k P D Lindes 
A z 8ma rubinami ........ 15—1 za cenę 1fl. do 1f. 50 ct. o] 
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polskim znajdować się domu. Cena jej nawet ubogim jest przystępną. £ SE = Najtańszy — najwygodniejszy i 
[rej Pierwsze pół serji, które opuściło już prasę, zawiera : i Eb udac nl foliero 
. 1. Sybilla Jana Pawła Woronicza (96 | 7. Asan, powieść T T. Jeża (212 SEMO cada dok, tion. $ 
i str.) str.). adania dobroczynnćj świeżości 
Wyższy zakład wychowawczy dla kobiet 2. Janko Cmentarnik, Wł. Syrokomli, | 8. O pracy dzieci, Ludwika Wołow- Młodzież Spa! |. podtatieniu. 
i gawęda ludowa (56 str.). skiego (32 str.) chcąca pobierać lekcje muzyki na fortepia- B | ; À 
we Lwowie. 8. Ostap Bondarczuk J. I. Kraszew- | 9. Demokracja polska, Alex Wer- Binic: podług zasad i wzorów szkoły klasy- aisamicznė m dło oliwne 
skiego, powieść (176 str.) | nickiego (128 str.), éj DDAA ; z zoo 
Da | x MY AP ? cznój, bądź pojedynczo bądź zbiorowo, za J$ jako środek do codzi ai 
i 4. Przedświt, poemat Zygm. Krasiń- 10. Król zamczyska, Seweryna Gosz- umiarkowanem wynagrodzenićm, raczy si dnie działając EIE Rer: 0-07 oam NA 

Kurs nauk k szkolny 1869- i kiego (72 st ńskiego (118 i b bij PERO | REONE AEE AE T MaS NDE 

* n na ro olny 1869-1870 rozpoczynam w moim. skiego (72 str.) - czyńskiego ( str.). zgłosić celem bliższego porozumienia Się jusilnićj nawet damom i dzieciom płci naj- 
zakładzie z dniem 15m września b. r. 5. Sroczka, obrazek zaściankowy A. Dziesięć powyższych dziełek zbro- do hotelu pod białą różą Nr. 33 na ulicy az delikatniejszćj. 

petor Pe Pługa (112 str.). szurowanych w kolorowćj trwałćj o- $| plorjańskićj w godzinach przedpołudnio- O D6 Diti, Sa 

Sześć klas dotąd istniejących obejmują następne przedmioty naukowe : 6. Xardjan, dramat Juliusza Słować- kładce, pięknym i wyraźnym drukiem wych. 603(1-3) Dra pm 
aont dake ugi Che zbot polskiego, francuzkiego i niemieckiego, kiego (152 str.). adbitych, kosztuje tylko 2 zlr. HARTUNGA 
a na żądanie angielskiego i włoskiego, arytmetyki, kaligrafji, geografji, historji igi AOS 7 =) Rey À j i 
polskiej, istocji potózechiej, adolat. ellie ea Teia oi N ji cii fzyki, w W drugićj pół serji wyjdą, następiie dziela: i Olejek z kory Chiny 
geometrji, historji literatury pówszechnćj i estetyki. Uczennice przykładają się Pieśni: Kochanowskiego. Kanarki, powieść Wołodego Skiby. oż z wywaru najlepszćj Kory Chiny 
oraz do póżyteczniejszych robót kobiecych ręcznych, i pobierają na żądanie Listy do Stanisława Małachowskiego Mindowe, J. Słowackiego. PE D B iplajków pó ch na zakon- 
naukę talentów: rysunku, muzyki, śpiewu i tańca. H. Kołłątaja. Ulas, poemat Wład. Syrokomli. EE" F E w opieczętowanych A diec 

j Na rok obecny dołączam klasę siódmą, jednę więcćj wyższą, która Jaryna, powieść J. I. Kraszewskiego. 0 prześladowaniu kościoła unickiego Er EMC A EJ HB [yz stęplowanych fiaszeczkach po 85 A 
kształcić będzie głównie pod względem pedagogicznym, tyle ważnym dla przy- Powiastki: humorystyczne Adolfa Na- przez Alexandra Wernickiego, SZARO ma b RY E 
szłych matek i nauczycielek. Rozszerzam jeszcze zakres nauk, i mam już za- łęcza. it d. zar 3 RE 3 E W Dra GARGUWAA zum 
Loty bardzo szacówną pomoc profesorów publicznych i umiejętnych nau- Cena drugićj pół serji taż sama tj. 2 złr. 8070178) EE 95 m; H POMADA ZIOŁOWA 2 

a r e aT a s | 1ĄŻ, J 

« Pomiędzy przedmiotami na ten rok przyłączonemi, będzie wykład bu- Prenumerata na całą serję wynosi 4 złr. dk Ę 2p EB - pan Kae ANIE 
chalterji, dla tych ad ROR rodzice życzyliby go sobie. Poszczegółowy aEBRZ="— J a ` porostu: włosów, w opiecgię. | 
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każdego położenia, w każdóm są praktyczne i pożyteczne, do czego przecież Prenumerata całoroczna z przesyłką 6 złr. 60 cen. półroczna Ez? PR OBRO ściami, sprzedają 
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